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Spotkanie E. Gierka 
i dziennikarzami

Wczoraj w Komitecie Cen- 
frałnym partii odbyło się ko- 
.jne okresowe s-potkanie I se 

ii Łza KC PZPR — Edwarda 
Gierka z dziennikarzami, pra-. 
cewnikami agencji prasowych, 
prasy, radia i telewizji. W spot 

które prowadził zastęp 
«członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, uczestniczył kie- 
rowniik Wydziału Prasy, Radia 
(Telewizji KC PZPR — Kazi- 
jnie^ Rokoszewski. (PAP)
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Centralne Dożynki 
się w Lesznie

23 bm. odbyło się w Lesz­
nie pierwsze posiedzenie ko­
mitetu organizacyjnego tego­
rocznych Centralnych Doży­
nek, które odbędą się w br. 
v tym mieście. W toku po­
siedzenia zapoznano się z pla
nem działań związanych z 
dalszą aktywizacją zakładów 
produkcyjnych, rolników oraz 
służby rolnej tego przodują­
cego w kraju regionu rolni- 

.jtzego.
il| Na przewodniczącego korni
wietu organizacyjnego Central 
Miiych Dożynek wybrano I se- 
^jetarza KW PZPR w Lesznie 
d Stanisława Kuleszę. W posie 

lżeniu udział wzięli: zastęp- 
sla kierownika Wydziału Pra 
3y Meowo-Wychowawczej KC 
ZPZPR — Jadwiga Tkacz i za- 
s"^oca kierownika Wydziału 
zHo!nego i Gosnodarki Żyw- 
Mciowei KC PZPR — Wi­
told Stasiński. (PAP)
lh ☆

Przyznanie

32 rocznica wyzwolenia Poznania

Wolność i przyjaźń 
zrodziły się w walce

KONCERT W AULI UAM fi WIEŃCE W MIEJSCACH PAMIĘCI fi SPOT­
KANIE Z PIONIERAMI ODBUDOWY fi ODZNACZENIA DLA ZASŁUŻO­

NYCH S UDZIAŁ „WALTEROWCÓW” W PROGRAMIE OBCHODÓW
Wczoraj minęły 32 lata od chwili, gdy nad poznańską Cy­

tadelą — ostatnim punktem oporu hitlerowców — załopo- 
tały czerwone i biało-czerwo ne flagi, symbole wolności Poz­
nania. Dla uczczenia tej rocz nicy oraz 59 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej — ar mii wyzwolicielki odbywały 
się w Poznaniu liczne impre zy: spotkania z uczestnikami 
walk o Cytadelę, koncerty, wieczornice. W miejscach upa­
miętnionych walką i męczeństwem ludu polskiego złożono 
kwiaty, oddając hołd bohaterom wyzwoleńczej walki.

u, Przyznanie mieszkańcom 
«leszczyńskiego organizacji Cen

laln^ Dożynek 1977 w Lesz-
o fe jest dowodem umawia par­
li H r?adt: dla rolników tego 

województwa. O ich rezulta- 
i ta oracy niech świadczy jed- 
i- lo tylko porównanie: wartość 
b lodukcji ze 100 ha wvnosi w 
o ta województwie 1 956 tys. 

średniej krajowej 1 156 
ń ta zł; to najlepszy spośród 
i- wszystkich 49 województw wy 

Potwierdza on. że udział
I Wików Leszczyńskiego w 
1 ?°?en^u naszego polskiego 
ii whna chleba jest proporcjo- 

c , największy. I za to na- 
i -v się powszechny szacunek, 
d - ■ (tt)

Obrady Wydziału 
Nauk Społecznych PAN
Dorobek Wydziału Nauk Spo 

łecznych PAN w okresie 25-le- 
cia istnienia Polskiej Akade­
mii Nauk oraz plany badawcze 
na najbliższą przyszłość były 
tematem plenarnego posiedze­
nia wydziału, które odbyło się 
wczoraj w Jabłonnie k/Warsza 
wy. O randze prowadzonych w 
ramach wydziału badań świad 
czy to, że skupieni tu uczeni u- 
czestniczą w pracach nad je­
denastoma problemami węzło­
wymi oraz 19 tzw. problemami 
międzyresortowymi, obejmują­
cymi najważniejsze zagadnie­
nia rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju. (PAP)

Na zdjęciu: delegacje przed pom 
nikiem K. Świerczewskiego.

Fot. — H. Kamza

Wy sięgają pół miliarda lirów

Mieszki studenckie w Rzymie
uniwersytecie w Rzymie i w innych włoskich uczel- 

"hch nadal utrzymuje się napięcie sr» sodowane zamieszka- 
rzymskim miasteczku uniwersyteckim, do jakich doszło 

w kartek 17 bm.
■ W '
। wyniku niezwykle gwał- 

zaJść podczas mani- 
jacji, zorganizowanej przez 

Pującą siiy lewicy centralę3 q Slly lewicy centralę 
1' tyjpK CGIL łącznie z 
S njch r osób zostało ran- 

Utet' L'Czne gmachy uniwer- 
f z°stały splądrowane i 
J pM ^tawane. Straty sięgają 

tyła s ,r^a lirów. Policja u- 
łzawiących, pałek i

J m?6^.wońnych również wew 
i< ^steczka uniwersytet- 
; została wezwana
J bJ Wora.

ta ^sr.edni£ł przyczyną, któ 
< ^01° okstremistyczną 

dużej części mło- 
^ki ^^^owanej przez o- 
'W' . ackie i neofaszy- 

Przygotowywany 
taw Projekt reformy stu 
tiyn. yzszych. Głębsza przy- 

^Pięcia to desperacja i 
młodzieży, spo- 

1 atle nędzną egzystencją

i brakiem perspektyw na przy 
szłość. W ostatnich latach wło­
skie uczelnie wyższe, jak pisze 
tutejsza prasa, stały się swego 
.rodzaju poczekalniami dla bez 
robotnych. Młodzież robotnicza 
zapisywała się na uniwersyte­
ty, aby w ten sposób odwlec 
m oment. bez.sk utec zneg o wyc z e 
kiwania na pracę. Studiowali 
jednak bez perspektyw. We­
dług ostatnich danych, połowa 
milionowej armii bezrobotnej 
młodzieży to posiadacze dyplo­
mów szkół średnich i wyż­
szych.

W takich warunkach prowo 
kacje ekstremistów neofaszy­
stowskich i lewackich trafiły 
na podatny grunt.

Uniwersytet rzymski jest na 
dal zamknięty i nic nie wska­
zuje, aby zajęcia mogły się roz 
począć w najbliższym czasie.

PAP

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne na posiedzeniu 22 bm. przyjęło uchwałę 

w sprawie dalszego doskonalenia działalności informacyj­
no ■ publicystycznej oraz umacniania ideowo ■ wychowaw­
czej roli krytyki w prasie, radiu i telewizji.

W koncercie wystąpili akto­
rzy Teatru Polskiego: Anna 
Musiał, Marzena Trybała, A- 
leksander Błaszyk, Jacek- Dzie 
siewicz i Jarosław Wożniak o- 
raz artyści estradowi: Małgo­
rzata Augustyn, Magda Bielec 
ka, Mirosława Kowalak, Be­
non Hardy i solista Filharmo­
nii Poznańskiej Zbigniew Sło 
wik, a także —. Orkiestra Ope 
ry Po-znańskiej pod dyrekcją 
Mieczysława Dondajewskiego, 
Chór Akademicki U AM i chór 
Spółdzielczości Pracy „Moniu­
szko”.

Centralnym pupktem roczni 
cowych uroczystości był wczo­
rajszy koncert w auli Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Obok przedstawi 
cieli społeczeństwa miasta i 
województwa oraz tych, któ­
rzy przed laty walczyli o wyz 
wolenie miasta na koncert 
przybyli m. in. członkowie kie 
rownictwa wojewódzkiej in­
stancji partyjnej z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą, przedstawi 
ciele stronnictw politycznych, 
władz administracyjnych z pre 
zydentem Poznania — Włady­
sławem Slebodą, działacze 
FJN, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, uczestnicy I 
Ogólnopolskiego Zlotu „Walte 
rowców”. Obecny był również 
konsul generalny ZSRR ,w Poz 
naniu — Nikołaj Gusjew.

Okolicznościowe przemówie­
nie poświęcone wyzwoleniu 
Poznania ora<z przypadającej 
59 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej wygłosił przewód 
niczący Wojewódzkiej Rady

☆

Pamięć poległych uczczono 
wczoraj rano złożeniem wień­
ców pod pomnikami: Brater­
stwa Broni, PPR-owe ów, pod 
obeliskami cytadelowców o- 
raz członków Związku Walki 
Młodych na Cytadeli, w For­
cie VII i na terenie byłego o- 
bozu koncentracyjnego w Ża- 
bikowie. Kwiaty składano tak 
ż« pod pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich, na cmen­
tarzu w Milostowie oraz pod 
tablicą Domu Żołnierza. Wień 
ce złożyły delegacje Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu, organizacji politycz­
nych, WK FJN, organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
zakładów pracy, uczestnicy 
zlotu „Walterowców” oraz de­
legacja Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu.

Obchody rocznicy wyzwole­
nia Poznania stanowiły oka­
zję do złożenia hołdu wszyst­
kim tym, którzy przelewali 
krew za wolność Ojczyzny, i 
tym, którzy od pierwszych 
dni wolności stanęli do odbu­
dowy z ruin i zgliszcz rodzin­
nego miasta— ,

Dowodem tej pamięci było 
wczorajsze spotkanie kierow­
nictwa Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR z pionierami od- 
budowy Poznania. Za ich pa­
triotyczną postawę w tamtych 
dniach, za ich wkład w budo­
wę naszej ludowej ojczyzny w 
serdecznych słowach dzięko­
wał I sekretarz KW. To spot­
kanie było okazją do złożenia 
mu meldunku o wykonanych 
w roku 1976 czynach społecz­
nych przez działaczy FJN: Ja

W toku dyskusji wskazano 
na wzrastającą rolę rzeczowej 
i konstruktywnej krytyki pra 
sowej w rozwoju demokracji 
socjalistycznej, w eliminowa­
niu zjawisk ujemnych, w u- 
macnianiu dobrej atmosfery 
społecznej, sprzyjającej rze­
telnej pracy, zwrócono uwagę 
na potrzebę dalszego wzboga­
cania form i treści pracy tele 
wizji, radia i prasy oraz roz­
szerzania zakresu informacji 
przekazywanej społeczeństwu. 
Wymaga to współdziałania ze 
strony instytucji gospodar­
czych i administracyjnych, któ 
re winny informować dzienni 
karzy i reagować na publika­
cje zgodnie z zaleceniami rzą 
du w tych sprawach.

Biuro Polityczne omówiło in 
formację i wnioski ministra 
gospodarki materiałowej w 
sprawie efektywnego wyko­
rzystania surowców wtór­
nych.

Zalecono rządowi podjęcie 
decyzji zmierzających do dal­
szej intensyfikacji wykorzy­
stania surowców wtórnych we 
wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej, zwracając 
szczególną uwagę na wzmoże 
nie zbiórki złomu metali oraz 
makulatury, bardziej efektyw 
ne wykorzystanie produktów 
ubocznych i odpadów w prze 
myślę, a zwłaszcza: zagospo­
darowanie stłuczki szklanej, 
odpadów włókienniczych i two 
rzyw sztucznych, żużli stalow 
niczych i miedziowych, popio 
łów lotnych oraz innych su­
rowców odpadowych. Zaleco-

no nasilenie prac naukowo- 
badawczych i wdrożeniowych 
w celu rozwiązania m. in. ta­
kich problemów, jak: zagos­
podarowanie odpadów prze­
mysłu rolno - spożywczego, 
wykorzystanie złomu gumowe 
go, zagospodarowanie fosfogip 
sów — uciążliwego odpadu, 
powstającego w produkcji na 
wozów fosforowych oraz po­
piołów i iłów w rejonie turo- 
szowskim.

59 lat Armii Radzieckiej

Dokończenie na str. 2

Legalizacja partii

Rząd hiszpański 
odrzucił wniosek KPH
Rząd hiszpański odrzucił o- 

ficjalny wniosek dotyczący le­
galizacji Komunistycznej Par­
tii Hiszpanii. Decyzję tę ogło­
sił we wtorek minister spraw 
wewnętrznych Hiszpanii Ro- 
dolfo Villa. Tak więc, zgodnie 
z procedurą, sprawa legaliza­
cji KPH będzie rozpatrywana 
w ciągu najbliższych trzydzie­
stu dni prżez Sąd Najwyższy.

Komitet Centralny KPH wy 
dał we wtorek wieczorem o- 
świadczenie, w którym okre­
ślił decyzję rządu hiszpańskie­
go jako „dyskryminacyjną i 
niesprawiedliwą”. Podkreślił, 
że stanowisko zajęte przez 
rząd w kwestii legalizacji Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii 
wykazuje dobitnie, „jakim wa 
haniom ulegają władze na dro 
dze do politycznego rozwoju

Rozkaz ministra 
obrony narodowej ZSRR

Minister obrony narodowej 
ZSRR, marszałek Dmitrij U- 
stinow wydał rozkaz w związ­
ku z obchodzoną w dniu 23 lu 
tego 59 rocznicą powstania Ra 
dzieckich Sił Zbrojnych.

Rozkaz podkreśla m. in., że 
KPZR i rząd radziecki konsek 
wentnie wcielają w życie uch­
walony na XXV Zjeździe KPZR 
program dalszej walki o pokój 
i współpracę międzynarodową, 
o wolność i niepodległość na­
rodów. Związek Radziecki 
wspólnie z bratnimi państwami 
socjalistycznymi, wszystkimi 
pokojowymi siłami dąży do dal 
szego pogłębienia odprężenia, 
do trwalszego umocnienia za­
sad pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.

Agresywne koła imperiali­
styczne, posługujące się fał­
szywym pretekstem „zagroże­
nia radzieckiego” uparcie sprze 
ciwiają się kursowi zmierzają­
cemu do uzdrowienia sytuacji 
międzynarodowej.

. W takiej sytuacji — stwier­
dza rozkaz — wytrwale realizu 
jąc pokojową politykę zagra­
niczną, partia komunistyczna i 
rząd radziecki utrzymują po­
tencjał obronny Związku Ra­
dzieckiego na takim poziomce, 
aby nikt nie odważył się zakló 
cić naszego pokojowego żvcia.

PAP

Polska Rumunia

kraju”. (PAP)

L. de Guiringaud 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL, 
Emila Wojtaszka, w dniach 
2—4 marca br., minister spraw 
zagranicznych Francji, Louis 
de Guiringaud złoży -wizytę o- 
ficjalną w Polsce. (PAP)

Współpraca 
parlamentarzystów

Na zaproszenie Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
SRR w środę przybyła do Bu­
karesztu delegacja Sejmu 
PRL, której przewodniczy czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR, poseł Stanisław 
Kania.

Podczas 6-dniowej wizyty de 
legacja nasza przeprowadzi roz 
mowy z parlamentarzystami 
rumuńskimi dokonując wymia 
ny doświadczeń z pracy i dzia 
łalności obu izb ustawodaw­
czych.

Program pobytu przew^ije 
także 'zwiedzanie zakładów 
przemysłowych i ośrodków pro 
dukcji rolnej oraz zapoznanie 
się z rozwojem stolicy Rumu­
nii. CPAPl

Związków Zawodowych, 
czestnik walk o Cytadelę

u-

Czesław Kończal. W swoim 
wystąpieniu przypomniał on 
pamiętne dni lutego 1945 ro­
ku, w których poznaniacy u 
boku żołnierzy radzieckich 
walczyli o wolność miasta. W 
zaciętych bojach zginęło tysią 
ce żołnierzy radzieckich, wie­
lu o f i arn y c h po zn ani aków. 
Mówca przedstawił również 
32-letni dorobek wojewódz­
twa poznańskiego.

C. Clifford
i wizytą w Nikozji
W środę przed południem 

przybył do Nikozji specjalny 
wysłannik prezydenta USA, 
Clark Clifford. Prezydent Car 
ter powierzył Cliffordowi mi­
sję sondażową na temat pers 
pektyw rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego. (PAP)

Wystąpienie W. Lichaczewa
We wtorek odbyło się w Gene­

wie kolejne posiedzenie Komitetu 
Rozbrojeniowego, podczas którego 
delegacja ZSRR przedstawiła do 
rozpatrzenia projekt układu o cał 
kowitym i powszechnym zakazie 
prób z bronią jądrową. Przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego, W. 
Lichaczew, podkreślił m. in. w 
swym przemówieniu pilną koniecz 
ność wcielenia w życie uchwał 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, zmie 
rzających do wprowadzenia po- , 
wszechnego zakazu prób z bronią 
jądrową.

Spotkanie konsultatywne
W środę w stolicy Mongolii roz 

poczęło się konsultatywne spotka 
nie szefów parlamentarnych grup 
krajów socjalistycznych. W pra­
cach tego forum uczestniczą przed 
stawiciele Bułgarii, CSRS, KRL-D, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier, ZSRR i po raz pierwszy 
Wietnamu, Kuby oraz Laosu.

Niebezpieczna sytuacja
Pod przewodnictwem prezyden 

ta E. Sarkisa odbyło się w Bej-

rucie posiedzenie rządu libańskie 
go. Omawiano sytuację na połud­
niu Libanu w związku z konty­
nuowaniem izraelskich prowoka­
cji zbrojnych wobec leżących tam 
miejscowości. Minister spraw za­
granicznych Butros stwierdził, 
że sytuacja na tych terenach jest 
nadzwyczaj niebezpieczna.

Debata w Izbie Gmin
We wtorek późnym wieczorem 

po 6-godzmnej zażartej debacie w 
Izbie Gmin, stosunkiem głosów 
312:283 odrzucono rządową propo 
zycję skrócenia czasu rozpatrywa 
nia kontrowersyjnego projektu 
ustawy o rozszerzeniu samorządo 
wych uprawnień Szkocji i Walii.

Wypowiedź H. Mięsa
Przewodniczący Niemieckiej

Partii Komunistycznej (DKP) H.

Mieś, w oświadczeniu dla dzien­
nika „Unsere Zeit” wskazał na 
konieczność dalszej normalizacji 
stosunków między NRD i RFN, 
zgodnie z zawartym przez te pań 
stwa układem o podstawach sto­
sunków' i zgodnie z aktem końco 
wym Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Helsinkach. W 
związku z tym H. Mieś powita! z 
zadowoleniem wywiad udzielony 
przez sekretarza generalnego KĆ 
SED. Ericha Honeckera dzienni­
kowi zachodnioniemieckiemu 
„Saarbruecker Zeitung”.

Amerykańskie embargo
Senacka komisja stosunków mrę 

dzynarodowych zaakceptowała 
we wtorek projekt ustawy zaka­
zującej imnortu do USA. rudy 
chromu z Rodezji.

Susza w USA
Prezydent USA J. Carter ogłosił 

stan klęski żywiołowej w 82 okrę 
gach. Długotrwała susza wypaliła 
pastwiska. Wskutek masowego 
padania bydła hodowcy ponieśli 
olbrzymie straty.



KRONIKA
O NIA

RADA CHORĄGWI ZHP 
W KONINIE

W Koninie odbyło się wczoraj z 
udziałem przedstawicieli hufców i 
gminnych związków drużyn oraz 
przewodniczącego ZW ZSMP J. 
Wielgoreckiego, kuratora oświaty 
i wychowania M. Pietruszewskiego 
oraz przedstawiciela Głównej Kwa 
tery ZHP dh hm. A. Ornat a, ko­
lejne posiedzenie Rady Koniń­
skiej Chorągwi ZHP poświęcone 
kierunkom działania organizacji 
harcerskiej w okresie poprzedzają 
cym jej VI Zjazd.

Podczas dyskusji opracowano i 
przyjęto w formie uchwały szereg 
kierunków działania zmierzają­
cych do dalszej aktywizacji pracy 
harcerskiej.

J. Wielgorecki dokonał także de 
koracji harcmistrza Marii Serafin 
Złotą Odznaką im. Janka Krasic­
kiego. (woj)

KILOWATOGODZINY 
Z ELEKTROWNI „SKAWINA”

Wczoraj z elektrowni „Skawi­
na” popłynęła do sieci 65,5-miiiar- 
dowa kilowatogodzina energii elek 
trycznej od czasu włączenia jej do 
eksploatacji. Uruchomiona przed 
blisko 20 laty przy radzieckiej po 
mocy, była przez długie lata naj­
większą polską elektrownią, w któ 
rej zainstalowane zostały turbiny 
o mocy loo MW każda, pierwsze 
wówczas tak duże w kraju. (PAP)

W bieżącym roku

Mieszkania dla 160000 rodzin
Ponad 160 000 rodzin wprowadzi się w tym roku do no- m. kw. na osobę), młode mał- 

wych domów spółdzielczych. Większość mieszkań — to lokale żeństwa i rodziny nie posiada- 
w domach wielorodzinnych. Zwiększają się również rozmiary jące samodzielnych mieszkań.
spółdzielczego budownictwa jednorodzinnego — w br. prze­
kazanych zostanie w domkach jednorodzinnych około 5 000 
mieszkań.

przez spółdzielczość mieszkań 
zostanie przeznaczona dla cze­
kających na nie członków spół 
dzielni. Pozostałe otrzymają do 
swej dyspozycji duże zakłady 
pracy oraz terenowe organy 
administracji państwowej. Z 
tej ostatniej puli przydziały 
mieszkań mają otrzymać rodzi­
ny przekwaterowywane z do­
mów ulegających rozbiórce, 
osoby opuszczające domy dziec 
ka po uzyskaniu pełnoletności 
oraz pozbawione mieszkań na 
skutek klęsk żywiołowych (po­
żar itp.). Z tego samego źródła 
korzystać też będą kwalifiko­
wani pracownicy, przenoszeni z 
innych miejscowości, a niezbed 
ni dla prawidłowego funkcjo­
nowania gospodarki miejskiej.

W aktualnej sytuacji — wo­
bec dużego niedoboru miesz­
kań i stale rosnących w tej

Z analizy rozmiarów budow­
nictwa mieszkaniowego w br. 
wynika, że spółdzielczość w 
większości miast zajmuje już 
pozycję jedynego inwestora. W 
tej formie powstaje dziś bo­
wiem ponad 80 procent uspo­
łecznionego budownictwa miej­
skiego.

Jak w związku z tym ukształ 
towano zasady rozdziału miesz­
kań w tym roku? Wyjaśnienie 
tej kwestii jest tym ważniej­
sze, że już w najbliższych 
dniach w lokalach spółdzielni 
mieszkaniowych całego kraju 
wywieszone zostaną listy in­
formujące o tym, komu przy­
dzielono mieszkanie, a w więk­
szości województw dobiegają 
końca prace nad wojewódzkimi 
planami rozdziału mieszkań.

Z uzyskanych przez PAP in­
formacji wynika, że co naj- dziedzinie potrzeb — sprawą 
mniej 50 procent budowanych ogromnej wagi staje się ora-

32 rocznica
PAP

Ustawa o ubezpieczeniu społecznym rzemieślników

Nowe i wyższe świadczenia
1 marca wchodzi w życic ustawa o ubezpieczeniu społecz­

nym. rzemieślników oraz niektórych innych osób prowadzą­
cych działalność zarobkową na własny rachunek.
Ustawa jest ważną cżęścią ca 

lego zespołu aktów prawnych 
Przyjętych ostatnio w celu po 
prawy warunków material­
nych i socjalnych rzemieślni­
ków. W znacznym stopniu zbli 
ża ona zasady ubezpieczeń spo 
łecznych rzemieślników do sy 
stemu powszechnego. Oznacza 
to rozszerzenie zakresu przy­
sługujących tej grupie świad­
czeń i podniesienie ich wysoko 
ści. Koszt tej decyzji w samym 
tylko br. szacuje się na około 
500 min zł, przy czym w następ 
nych latach wydatki te będą 
stale wzrastać.

Oto najważniejsze zmiany w

Na warsztacie

tym systemie wchodzące obec­
nie w życie. Podobnie jak inni 
pracownicy — rzemieślnicy bę 
dą korzystać z zasiłków rodzin 
nych i dodatków na dzieci ka­
lekie, z zasiłku macierzyńskie 
go i porodowego. W razie cho­
roby przekraczającej 30 dni 
przysługiwać będzie zasiłek 
chorobowy. Na zasadach pow­
szechnych wypłacane będą rze 
mieślnikom niedawno wprowa 
dzone renty chorobowe, przy­
sługujące w razie konieczności 
dłuższego leczenia. Do nowych 
w tym systemie świadczeń na­
leżą też renty inwalidzkie i ro 
dzdnne z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo- 

’ wych. Ich poziom, jak wiado­
mo, jest, wysoki, np. przy I i II 
grupie inwalidztwa renta wy-

widłowe, a więc sprawiedliwe 
i rzetelne ich rozdzielanie. Od­
powiedzialność za słuszne de­
cyzje spoczywa na wszystkich 
dysponentach. Muszą one być 
optymalne, tak ze społecznego 
jak i gosoodarczego punktu wi­
dzenia. Oczywiście inne kryte­
ria będą zastosowane przez 
zakłady pracy i terenowe or­
gany administracji, a inne — 
w spółdzielniach mieszkanio­
wych.

Przypomnijmy zatem, czym 
kierują się spółdzielnie przy 
przydziale mieszkań. Są dwa 
podstawowe kryteria: warunki 
zamieszkania i okres oczekiwa­
nia. Społeczne komisje miesz­
kaniowe i zarzady spółdzielni 
będą rozpatrywały w tym roku 
wnioski tych członków, którzy 
mają Dorozumienia wstepne 
określające termin pr^działu 
do roku 1977 włącznie. W pierw 
szej kolejności dostaną przy­
działy osoby najdłużej oczeku­
jące i mające najgorsze warun 
ki. a więc te, które zajmuią 
pomieszczenia nie nadające się 
do zamieszkiwania, lokale nad­
miernie zaaeszczone (poniżej 5

wyzwolenia Poznania
Dokończenie ze sir. 1 

na Nemoudryego, Wandę Pi­
wowarczyk i Ludwika Pawla­
ka. Ludzie pracy miast i wsi 
województw-a poznańskiego w 
roku 1976 wykonali czyny spo 
łeczne wartości 428 milionów 
złotych.

Dowodem społecznego uzna 
nia dla wyróżniających się 
działaczy politycznych, gospo­
darczych i kultury naszego wo 
jewództwa było spotkanie ich 
z Egzekutywą KW PZPR, w 
czasie którego dokonano deko 
racji wysokimi odznaczeniami. 
Odznaczonym gratulacje oraz 
życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy społecznej, zawodowej 
i w życiu osobistym złożył I 
sekretarz KW.

Wzruszające spotkanie odby 
ło się także wczoraj w Szko­
le Podstawowej nr 13, noszą­
cej imię Cytadelowców. Przy­
byli tutaj uczestnicy pamięt-
nych walk o

W drugim

wyzwolenie mias

dniu zlotu „Wal-
terowców” delegacje szkół i 
zakładów pracy uczestniczą­
cych w zlocie, Dąbrowszczacy, 
weterani ruchu robotniczego, 
kombatanci, młodzież, złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem Generała Ka­
rola Świerczewskiego przy ul. 
Grochowskiej. W uroczystości 
uczestniczyli również: sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
— Bogdan Gawroński, wice­
minister oświaty i wychowa­
nia — gem dyw. Jan Huszcza, 
siostra Generała — Henryka 
Tołwińska, powieściopisarka 
— Janina Broniewska. Kwia­
ty pod pomnikiem złożył rów­
nież konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gu- 
sjew. (jk)

twórców
nosi 100 procent podstawy jej 
wymiaru.

Uchwała Biura Politycznego KC PZP| 
w sprawie obchodów

60 rocznicy Rewolucji Październikowi) 
(OMÓWIENIE) w skarbnicę marksizmu-u 

nizmu.

Ó swych zamierzeniach, o 
tym nad ezym pracują — mó­
wią dziennikarzom PAP:

Wilhelm Szewczyk: pracuję 
nad powieścią o współczesnej 
tematyce obyczajowej, której 
akcja toczy sie w środowisku 
inteligencji technicznej. W wy­
dawnictwie MON ukaże się 
zbiór moich szkiców o RFN. ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zjawisk kulturalnych, a w Wy 
dawnictwie Poznańskim — 
szkice o Norwegii. Ukończyłem 
też tom szkiców o pisarzach 
po-stępowych RFN.

Ernest Bryll: w ..Teatrze na 
Woli” wystawiona zostanie 
ja sztuka „Doświadczyński”. 
będącą próbą satyrycznego 
spojrzenia na współczesnych 
sarmatów. w Łodzi — musical 
pt. „Słowik” — trawestacja 
bajki A^d^rsena, a warszawski 
Teatr Polski przedstawi „Bal­
ladę łomżyńską”. Oddałem po­
nadto do ..Czytelnika” tomik 
wierszy „Ta rzeka”.

Stanisław Hadyna: ukończy­
łem opracowanie muzyczne mo 
jej sztuki „Deklaracja 76” o 200 
rocznicy rewolucji amerykań­
skiej i udziale w niej Polaków, 
którą wystawia Teatr im. J. 
Słowackiego w Krakowie. W 
cyklu „Hymny państwowe” 
przygotowuję pracę o ..Mar- 
syliance”. Onracowuję też pol­
ską wersję nagrodzonej w USA 
sztuki o Martinie Lutherze 
Kingu. (PAP)

Równocześnie wydatnie wzra 
sta wysokość świadczeń wypła 
canych dotychczas. Rosną 
świadczenia minimalne, np. e- 
merytura z 920 do 1 100 zł, a 
renta rodzinna z 720 do 900 zł. 
Stawki procentowe obliczania 
emerytur oraz rent inwalidz­
kich i rodzinnych zostały rów­
nież podniesione i będą w naj­
bliższych latach wzrastać, po­
dobnie jak świadczenia wypła 
cane w zreformowanym syste­
mie pracowniczym. Np. emery 
tura przyznana od podstawy 
wymiaru 3 000 zł, która według 
zasad dotychczasowych wyno­
siłaby 1 550 zł, osiągnie w br. 
1 950 zł. a w 1980 no kolejnych 
podw-ż^ach — 2 100 zł. Do te­
go dońdzie jeszcze wzrost eme 
ryturv z tytułu stażu pracy.

P^iwyżki przewidziane usta 
wą oYe.imą nie tylko nowo 
przyzrewane emerytury i ren­
ty. alz i przysługujące dotych- 

one wypłacane z u- 
rzedu. bez potrzeby n^obiste^o 
zgłaszania się do ZUS. (PAP)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane i lokalnie przelotne deszcze. 
Temperatura maksymalna od 3 do 
8 stopni. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

STRONA 
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• W Pólku (woj. kaliskie), 
G. F., bęćąc w stanie nietrzeź­
wym wtargnął nagle na jezdnię 
i potrącony został przez przejeż 
dżającą „Skodę’’. Pieszy odniósł 
obrażenia.
• Z nieustalonych dotąd przy­

czyn w Przykonie (woj. koniń­
skie), wybuchł pożar w budyn­
kach gospodarczych indywidual­
nych rolników J. K. i Z. D. Po­
żar przeniósł się następnie na 
zabudowania trzech dalszych roi 
ników. Ogień strawił 3 stodoły i 
3 budynki gospodarcze. Straty 
około 130 000 zł. (t)

Przypadające w tym roku 
rocznice 120 urodzin i 40 śmier 
ci Michała Drzymały zwiększy 
ły zainteresowanie historyczną 
postacią, ściśle związaną z 
Wielkopolską. Ten chłop spod 
Rakoniewic na skrawku swej 
ziemi toczył heroiczne zmaga­
nia z naporem germańskim, bę 
dąc w owych czasach symbo­
lem walk o polskość. Szczegó­
łowo pisaliśmy na ten temat 2 
lutego br.

Co się jednak stało z wozem 
Drzymały (na zdjęciu), który 
stanowił dlań „ruchome” 
mieszkanie i uniemożliwiał wła 
dzom pruskim wyrugowanie 
go z ziemi? Losami wozu zaję­
ła się krakowska „Gazeta Po­
łudniowa”, poświęcając im ar­
tykuł w nr 37 z 16 bm. Wyni­
ka z niego, że wóz od 1910 ro­
ku znajdował się w krakow­
skim Barbakanie, że ofiarowa­
ny został Muzeum Narodowe­
mu przez jego właściciela — Ja 
worskiego z Poznania. Miał u-

świetnić właśnie w 1910 r. od­
słonięcie Pomnika Grunwaldz­
kiego.

Dalsza historia, wozu jest jed 
nak bliżej nieznana. Ponoć zo­
stał spalony po wkroczeniu hit 
lerowców do Krakowa, ale czy 
rzeczywiście? Kto mógłby u- 
dzielić na ten temat bliższych 
i wiarygodnych informacji?

(bop)

„Mały Lotek**
- I LOSOWANIE

3, 8, 11, 16, 20

II LOSOWANIE
1, 7, 16, 21, 30 

Końcówka banderoli 6288

„Express-Lotek“
2, 20, 26, 27, 39

Podkreślając znaczenie Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, której 60 rocz 
nica przypada 7 listopada 
1977 r., uchwała stwierdza, iż 
zapoczątkowała ona nową, epo­
kę w dziejach ludzkości. Szcze 
gólne powody do podniosłych 
obchodów rocznicy ma naród 
polski. Rewolucja Październi­
kowa i zbudowany przez ko­
munistów sojusz polsko-radzie­
cki w zasadniczy sposób wpły­
nęły bowiem na zrealizowanie 
naszych aspiracji narodowych 
do niepodważalnej niepodleg­
łości i suwerenności, nienaru­
szalnego bezpieczeństwa, trwa­
łego pokoju i socjalistycznego 
rozwoju. Te wszystkie podsta­
wowe przesłanki pomyślności 
narodu umacniamy dziś, 
lając w życie linię VI i VII 
Zjazdu PŹPR.

W wyniku zwycięstwa rewo­
lucji powstało pierwsze w 
święcie państwo socjalistyczne 
— Związek Radziecki.-Proleta­
riat Rosji, pod przewodnictwem 
leninowskiej partii, dowiódł, że 
potrafi nie tylko skutecznie 
bronić rewolucji, lecz także po 
myślnie zrealizować pionierskie 
dzieło budowy socjalizmu. Zro­
dzone z idei Wielkiego, Paź­
dziernika państwo radzieckie 
wniosło decydujący wkład w 
rozgromienie faszyzmu, w oca­
lenie cywilizacji przed grożą­
cą jej zagładą. Zwycięstwo od­
niesione w II wojnie światowej 
utorowało drogę następne­
mu po Rewolucji Październi­
kowej przełomowi w dziejach 
ludzkości: umożliwiło wielu 
narodom wejście na drogę so­
cjalistycznego rozwoju.

Likwidując głód, nędzę, bez­
robocie, ucisk społeczny i na­
rodowy, analfabetyzm, socja­
lizm umożliwił ludziom pracy 
szeroki dostęp do wiedzy, na­
uki i kultury, zdobyczy socjal­
nych. Ustanawiając władzę ra­
dziecką, jako formę dyktatury 
oroletariatu, zapewnił, niemoż­
liwe w żadnym kraju kapitali­
stycznym — wolność i demo­
krację dla przytłaczającej wlęk 
szóści.

Dla milionów ludzi na świę­
cie zrodzony z idei Wielkiego 
Października socjalizm stał się 
synonimem pokoju, a Związek 
Radziecki — przykład realnego 

i socjalizmu — oparciem dla 
i wszystkich, którzy walczą o hu 
manistyczne ideały świata, bez 

■ wojen, o życie bez ucisku i wy 
zysku.

60 lat, które upłynęły od zwy 
cięstwa Rewolucji Październi­
kowej zmieniły rad5rkalnie uk­
ład sił na święcie. Powstała i 
okrzepła światowa wspólnota 
bratnich krajów socjalistycz­
nych, która stała się potężną 
siłą na arenie międzynarodo­
wej. Rozpad! się kolonialny sy­
stem kapitalizmu.

Dzięki walce ruchu narodo 
wowyzwoleńczego oraz pełne 
mu poparciu i pomocy krajów 
socjalistycznych, powstały 
dziesiątki nowych, niezawis­
łych państw. Umacniają się 
siły antyimperialistyczne, de­
mokratyczne i rewolucyjne, 
dążące do gruntownych prze 
obrażeń społecznych w du­
chu socjalistycznym. Zacieś­
nia się sojusz pomiędzy współ 
notą państw socjalistycznych 
a postępowym nurtem w ru­
chu krajów niezaangażowa- 
nych.

Uchwała zwraca dalej uwa 
gę na znaczenie jakie w oprą 
cowaniu współczesnej kon­
cepcji pokojowego współist­
nienia odegrały historyczne 
uchwały XXIV i XXV Zjaz­
du KPZR.

Lata, które upłynęły od zwy 
cięstwa Rewolucji Październi 
kowej, w pełni potwierdziły

Wypisane na sztandar™ 
Rewolucji Październikom 
prawa człowieka do woW 
sprawiedliwości społecznej' 
równości, znalazły pełne L 
twierdzenie w życiu, a soej! 
lizm stał się najwyższą 2 
tychczas znanych form 
kracji.

Szczególnie wiele uwagi 
święcą uchwała wszystu 
faktom, które wiążą ' 
współczesnymi dziejami Bj.

podkreślaj..szego narodu, ] 
iż polsko-radziecki soju£ 
przyjaźń, i współpraca sta^ 
wią decydujący czynnik nit. 
podległego bytu i roz> 
Polski Ludowej, są kami 
niem węgielnym polityki tf
szej partii i państwa, klu&i 
wą przesłanką bezpieczej. 
stwa i mocnej pozycji 
dzynarodowej naszej ojczyj. 
ny.

Z każdym rokiem ross 
efekty polsko-radzieckie 
współpracy we wszystką 
dziedzinach. Uchwała wskaj 
je na historyczne znaczenie 
jakie dla pogłębienia intern 
cjonalistycznej więzi mi^y 
wizyty w Polsce sekretarz; 
generalnego KC KPZR — ł, 
nida Breżniewa oraz wizyt 
przyjaźni w Związku Radzie 
kim partyjno-rządowej dek 
gacji PRL pod przewodni 
ctwem I sekretarza KC PZ?’ 
Edwarda Gierka. Otworzył 
one możliwości i perspekh 
wy polsko-radzieckiej wspć! 
pracy.

Wytyczając główne kieniu 
ki obchodów 60 rocznicy & 
wolucji Październikowej, i 
chwała wskazuje, iż celemit 
będzie pogłębienie wiedzy sy 
łeczeństwa o przełomowy: 
znaczeniu rewolucji dla św 
towego ruchu komunistyczi 
go i robotniczego, dla zwycif 
kich walk klasy robotnic: 
z wyzyskiem i uciskiem ka 
talistycznym, powodzenia n
chów 
czych 
mem 
także 
kój i 
darni.

narodowowyzwolt 
w walce z kolonia! 
i neokolonializmem, 
dla walki ludów o । 
przyjaźń między na

Uroczystości, które odb: 
wać się będą w okresie ( 
lutego do grudnia br., stai 
się okazją do przypomnieli 

■ wkładu Polaków w zwyci 
stwo rewolucji, jej znaczeni 
dla niepodległości Polski, pi 
polaryzacji dokopań naród 
radzieckiego.

Istotne jest ukazywanie n 
czenia wszechstronnej współ 
pracy Polski i ZSRR oraz ca 
łego obozu socjalistyczny 
dla rozwoju naszego W 
Obchody powinny uwypukli 
fundamentalne znaczenie k 
ninowskiej polityki KPZR 
państwa radzieckiego, je* 
litej linii całej wspólnot 
państw socjalistycznych ® 
budowy trwałego bezpie 
czeństwa i pokoju * 
rozwoju równoprawnej W 
pracy narodów.

Obchody 60 rocznicy 
lucji Październikowej poW 
ne zostaną z przypadając!8 
w br. rocznicami, w tym® 
in. 107 rocznicą urodzin" 
dzimierza Lenina, 100 ro<® 
cą urodzin Feliksa Dzierż 
skiego, 59 rocznicą powst® 
Armii Radzieckiej, 55 roc® 
cą utworzenia Związku & 
dzieckiego, 32 rocznicą 
stwa nad faszyzmem oraz 
rocznicą podpisania U®?; 
O Przyjaźni, Współpracy 1 
mocy Wzajemnej miądzy r

Centralne obchody 
rewolucji w Polsce odbąw ■ 
w Warszawie.

leninowską tezę o decydują­
cej roli partii nowego typu, 
jaką jest KPZR. Koncepcja 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, opracowana 
kolektywnie, dzięki wysiłkom 
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Inwestycje 1977

Tajemnice 
polskich butów

Przede wszystkim dla ludzi

Opinia klientów jest w za 
sadzie jednoznaczna: w 
sklepach obuwniczych 

nie dostrzega się poprawy za­
opatrzenia. Buty są, lecz wła 
ściwie ich nie ma. Tajemnicą 
poliszynela jest fakt, że nie 
o ilość tu chodzi, ale o jakość, 
wzornictwo, surowce i rzetel­
ność wykonania. Handlowcy . 
na ogół popierają opinie kli­
entów, przytaczając na do­
wód poważną liczbę reklama 
cji oraz niebagatelne zapasy 
spoczywające w hurtowych 
magazynach.

W Zjednoczeniu Przemysłu 
Skórzanego znajduje się mini- 
wzorcownia, w której aktual­
nie dominują wzory oparte 
na dokumentacji firm Bata, 
Ketty i Manz. Z firmami ty­
mi zawarliśmy w roku ub. u- 
mowy o współpracę. Chodzi o 
częściowe bodaj urozmaicenie 
oferty dla rynku wewnętrzne 
go. Obuwie wyprodukowane 
w oparciu o wzory zagranicz­
ne były już przedmiotem kon­
traktacji podczas giełdy han­
dlowej w październiku ub. ro 
ku i dodatkowo w styczniu 
br. Dodatkowo, albowiem pier 
wsze oferty producentów wy 
korzystane zostały przez han­
del nawet nie w połowie...

Tak np. świetne czółenka — 
od dawna jako fason nie­
obecny na naszym rynku — 
postały zakontraktowane w 
ilości 21 000 par, wobec gru­
bo wyższej oferty producen­
tów z Gniezna. Z niewiado­
mych przyczyn nie znalazły 
również uznania w oczach 
handlowych zaopatrzeniow- 
ców mokasyny damskie — 
uniwersalny typ obuwia, po­
szukiwany przez klientki. Za­
kupiono ich 30 000 par, wobec 
oferty przemysłu wynoszącej 
300 000 par. Podobny los spot 
kał młodzieżowe obuwie, wzo
rami i kolorami dostosowane 

) iakże modnych ubiorów 
teksasowych. Zamówiono 

, *2 000 par. wobec oferty prze 
, płowej sięgającej 100 000 par.

Wle znalazły uznania w o- 
czach handlowców nowe od- 
teiany wzornicze (dodajmy — 

i ??tóiany bardzo udane) męs- 
kh półbutów o niew.ygórowa 
Jch cenach. Natomiast na- 

niezwykłym powodzeniem 
!eszą się wśród przedstawi-

• h * Merkurego ciężkie pół- 
na grubych spodach i

I jJ^^hach cieniowanych ko- 
^stycznie ^zw- tyP floren- 
Un u- Fabryka produkująca to 

alne już w światowej mo 
?a^.°buwie ma pełny pakiet 
gówien, a wielu 
kie^a odprawić

chętnych 
z kwit-

Gni^^c krótko: zakłady 
fi ®zna’ współpracujące

I becn^ ^ata> oferowały na 
buwe p<^rocze 1,8 min par 

’ fianf9 ^amskiego w nowych i 
' udanych wzorach,
s e* skorzystał z tej ofer­

z
z 

o- 
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ty w pięćdziesięciu procen­
tach. Zakłady w Łukowie i 
Słupsku (współpracujące z 
firmą Ketty) oferowały 350 000 
par nowego obuwia męskiego, 
handel zakupił 200 000, i to 
pod licznymi naciskami typu 
wręcz administracyjnego!

Raz jeszcze daje o sobie 
znać stara prawda, że handel 
unika nowości, boi się ryzyka 
związanego z wprowadza­
niem na rynek rzeczy jeszcze 
nie sprawdzonych. Poza tym 
w handlu nagromadziły się 
zapasy obuwia starszej daty, 
nieciekawego. Jeżeli obok tych 
butów wystawi się wzory no­
we — przyszłość tych star­
szych i mniej udanych zosta­
nie przesądzona. Oczywiście, 
ze stratą dla handlu. O kli­
entach w tym układzie nieco 
mniej się mówi, a pewnie i 
myśli...

Zakłady wytwórcze, aby 
podreperować nieco swą opi­
nię u nabywców, postanowiły 
w tej sytuacji przykładać na 
obuwie*stempelek z datą pro 
dukcji. Może w ten sposób u- 
łatwi się klientowi orientację 
w biegu sprawy i pokaże, że 
jednak w przemyśle obuwni­
czym idzie jakby ku lepsze­
mu.

Cała ta — dziwna skądinąd 
— historia z nowymi wzora­
mi obuwia nie oznacza, że do 
konał się już zasadniczy prze 
łom w produkcji butów. Pan 
tofle modne i poszukiwane sta 
nowią niewielki procent ca­
łości dostaw. Cała „reszta” — 
to podstawa zaopatrzenia skle 
pów i ona decyduje o obra­
zie rynku obuwniczego. Nie 
brakuje i tu punktów zapal­
nych, jak choćby sprawa su­
rowców. Naturalnych jest co 
raz mniej, zarówno u nas 
jak na całym świecie. Na pu­
ste miejsce wchodzi chemia 
ze swoimi tworzywami. Ma­
my i my swój polcorfam. 
Przemysł obuwniczy otrzymu 
je go jako jeden z substytu­
tów skóry i chce z niego wy­
produkować 12 min par bu­
tów w skali rocznej. Handel 
skłonny jest kupić co najwy­
żej 6,8 min par takiego o- 
buwia. Tym razem postępo­
wanie handlu jest zrozumiałe 
dla klienta — obuwie z pol- 
corfamu, szczególnie obuwie 
zamknięte, a więc półbuty, ko 
zaczki, buty jesienne i zimo­
we — nie należą do najwy­
godniejszych i przyjemnych w 
użytkowaniu.

W przemyśle opracowano 
zatem szereg wzorów obuwia 
letniego z polcorfamu, o po­
otwieranych i powycinanych 
wierzchach, tak aby wady 
sztucznego tworzywa jak naj 
mniej dawały się ’we znaki. 
Niestety, handel potępiając w 
czambuł polcorfam, nie 
uwzględnia tych prób pogo­
dzenia możliwości surowco­

wych przemysłu z wymagania 
mi klientów. Zamówienia han 
dlu na obecne półroczne są 
o 2 min par niższe od uprzed 
nio planowanych. A swoją dro 
gą dziwne to, że spór toczy 
się ciągle między handlem i 
przemysłem obuwniczym, pod 
czas gdy główny winowacja 
— przemysł chemiczny, któ­
rego tworem jest polcorfam, 
nie zajmuje się tą istotną dla 
rynku sprawą i nic nie robi 
dla ulepszania i modyfikacji 
polcorfamu.

Można więc powiedzieć, że 
sytuacja na rynku obuwni­
czym jest zła, ale nie bezna­
dziejna. Coś się już zmienia 
na lepsze, a plany na przy­
szłość też są interesujące. By 
le do tego dodać jeszcze tro­
chę więcej rzetelności w co­
dziennej taśmowej produkcji.

ELŻBIETA DĄBEK

Mężczyzna usiadł wygodnie 
W fotelu. Połączony prze 
wodami z kabiną stał się 

jej integralną częścią. Lekko 
trzasnęła kopuła przykrywają­
ca wnętrze. Potężne stalowe ra 
mię drgnęło, ruszyło przed sie 
bie, coraz szybciej, szybciej. 
Szum powietrza począł nara­
stać.

WEWNĘTRZNY MONOLOG

— Jest mi wygodnie. Jestem 
spokojny. Już się zaczęło; w 
skroniach coraz silniejsze pul­
sowanie. I jeszcze te cholerne 
lampki, tak szaleńczo błyskają 
przed oczami. Jeszcze trafiam, 
jeszcze je widzę...

Szum zmienił się w wycie. 
Na ekranie twarz człowieka — 
jeszcze przed chwilą spokojna, 
uśmiechnięta, teraz przybiera 
wyraz niemiłego grymasu. 
Zwiotczała skóra, zamglone o- 
czy, bez blasku, zmatowiałe.

— Serce... co z sercem? Wa­
li jak szalone. Co to za błyski 
tak wtapiają się w tło? Coraz 
trudniej je dostrzec. Na pewno 
zrobiłem dużo błędów. Zre­
sztą... nie mam już siły ruszać 
ręką, stała się taka ciężka. Jak 
by z ołowiu. Czy wytrzymam? 
Muszę wytrzymać, wytrzy­
mam... N*i^ już nie, już and 
chwili. Kolorów nie widzę. 
Świat jest czarno-biały, jakie 
to dziwne. Obraz niknie. Przed 
oczami czarno...

Z ekranu wyzierają skurczo 
ne źrenice, wykrzywiona nie­
ruchoma twarz. Błysk lampki 
i potężny ryk syreny. Stalowe 
ramię gwałtownie hamuje i sta 
je. Otwierają kabinę. Mężczyz 
na powoli podnosi powieki.

GRANICA NIEZNANA

— Ile było? — pytam leka­
rza prowadzącego badanie.

— Siedem „gie”. Wystarczy. 
Człowiek, jak sądzimy, wytrzy 
mu je 10 G. He w rzeczy wisto-

W ubiegłej pięciolatce na 
Inwestycje przeznaczo­
no w Polsce rekordową 

kwotę 2 bilionów złotych. Wy­
dawałoby się że jest to rekord 
bardzo trudny do pobicia. A 
jednak w drugiej połowie dzie­
sięciolecia 1970—1980 inwesto­
wać będziemy za 3.2 biliona 
złotych. Dziać się będzie tak mi 
mo że tempo wzrostu inwesty­
cji stanie się w okresie do ro­
ku 1980 wolniejsze niż w la­
tach 1971—1975. W ubiegłej 
pięciolatce na ten cel przezna­
czono 1/3 dochodu narodowego, 
a w bieżącej już „tylko” 1/4. 
Ale mimo iż proporcjonalny 
udział inwestycji w podziale do 
chodu narodowego zmaleje, to 
o 43 procent wzrośnie ich bez­
względna wartość.

Zmieni się też podział wydat­
kowanych kwot. W większości 
przypadków nakłady inwesty­
cyjne przeznaczone zostaną na 
budowę obiektów dla ludzi. 22 
procent z kwoty 3,2 biliona zło­
tych spożytkuje się na rozbu­
dowę kompleksu żywnościowe­
go, a'20 procent na budownic­
two mieszkaniowe.

Przy tak olbrzymich nakła­
dach nie bez znaczenia jest to, 
w jaki sposób zostają cynę wy­
korzystywane oraz czy budo­
wane obiekty są przekazywane 
użytkownikom w terminie i w 
jakim stanie. Czy potem w ter 
minie osiągnięta zostanie pro­
jektowana wielkość i jakość 
produkcji. Ważne jest też za­
chowanie niezbędnej d^scycH- 
nv. czyli pilnowanie, aby pro­
gram inwestycyjny me rozsze­
rzał sie o budowy ..dzikie”, nie 
zaplanowane. Trzeba też w za­
mierzeniach inwestycyjnych wi 
dzieć te, które są naiważniej- 
sze. na które kraj czpka szcze­
gólnie niecierpliwie. Chodzi za­
tem o dokonanie prawidłowej 
selekcji zamierzeń inwestycyj­
nych i o ustalenie odpowied­
niej kolejności ich realizacji.

Temu celowi służy sporządza 
na co roku listą inwestycji nrio 
rytetowych, czyli szczególnie 
ważnych dla kraju. Na nich mu 
si być skupiona największa 
uwaga, gdyż ich realizacja de­
cyduje o osiągnięciu postępu 
w węzłowych dziedzinach ży­
cia.

W roku 1976 takich priory­
tetów udzielono 92 inwesty­
cjom. Miały one dać roczny 
przyrost zdolności produkcyj­
nych w granicach 100 mid złn- 
tvch. Na liście tej znalazło się 
26 zadań związanych z popra­
wą zaopatrzenia rynku i wzro­
stem eksportu oraz 12 służą­ MAREK PRZYBYLSKI

ści wynosi dla ludzi maksymal 
na granica, tego oczywiście nie 
wiemy. Wolimy nie przekra­
czać granicy 10 G, aby nie na­
rażać badanych na zagrożenie. 
Takie doświadczenia robiliśmy 
tylko z małpami. Powyżej 20 G 
— gjną. A możemy na urządzę 
niu uzyskać nawet do 30 G.

☆

Znajduję się w Wojskowym 
Instytucie Medycyny Lotniczej 
w Warszawie, a konkretnie w 

Do sterów przez sito eskulapa

Człowiek ważący tonę
pomieszczeniu gdzie stoi wi­
rówka. Są w niej badani wszy 
scy piloci wojskowi oraz nie­
którzy cywilni. Pilot, umiesz­
czony w kabinie, ma zadanie 
włączać przyciski, odpowiada­
jące świetlnym sygnałom. Nie 
jest to wcale proste, gdyż w 
miarę narastania przeciążenia 
spada zdolność rozróżniania 
barw, a potem w ogóle widze­
nia. Poza tym przy przeciąże­
niu trudno nawet ruszać palca 
mi. Przy „7-G” ciało człowieka 
waży około tony; pod wpły­
wem tego ciężaru skóra twa­
rzy opada, wywołując niesa­
mowity grymas. Każdy błąd pi 
lota w naciskaniu guziczków 
jest skrupulatnie notowany. 
Jednocześnie prowadzony jest 
zapis akcji serca oraz rytmu 
fał mózgowych. Po przeprowa­
dzeniu próby wyniki są porów 
nywane i na tej podstawie do­
konuje się oceny,, czy dana o- 
soba nadaje się do kierowania 
samolotem, czy badany pilot 
ma jeszcze na tyle dobrą kon- 

cych wzrostowi produkcji żyw­
ności.

Jak inwestorzy skorzystali z 
udzielonych im uprawnień? Do 
końca roku ukończono realiza­
cje 81 obiektów o rocznej zdol­
ności produkcyjnej ponad 88 
mid złotych. Nie zdołano w ter 
minie ukończyć 11 inwestycji 
szczególnie ważnych dla gospo­
darki kraju, o zdolności pro­
dukcyjnej około 12 mid złotych. 
To niepowodzenie częściowo 
rekompensuje fakt szybszego 
uruchomienia 14 innych inwe­
stycji. W nelni wykonano wszy­
stkie zadania w górnictwie, 
przemyśle maszynowym i spo­
żywczym .Największe załegło-ś- 
ci zanotowano w przemyśle che 
micznym i lekkim oraz w ener­
getyce.

Te inwestycje, których nie 
ukończono w terminie w roku 
ubiegłym, obciążają oczywiście 
plan tegorocmych zamierzeń 
priorytetowych. Z tymi „po­
ślizgowymi” z ubiegłego r^ku, 
będzie takich w roku 1977 
łacinie 55. Tak więc tegoroczny 
wykaz inwestycji prioryteto­
wych — Tgodnie z zasada za­
wężania frontu inwestycyjne­
go i koncentracji — zawieja 
mn;°j obiektów niż w roku 
1976. Mają one dać przyrost 
zdolności produkcyjnej 54 mid 
złotych rocznie.

Jest wśród nich wi^e obiek- 
tów, które wytwarzać beda wy 
robv rynkowe. Sa to: chłodnie, 
zakłady mleczarskie, miesne i 
drobiarskie, jak rńwn:°ż dzie- 
w:arnie, wytwornie obuwia i 
odz?eżv oraz obiekty dla meto- 
r„-q2ji ; elektroniki.

Na mapie inwestycyjnej kra­
ju Wielkopolska odgrywa waż­
na rolę. Szczególnie dużo no­
wych obiektów powstaje w 
Poznaniu i województwie po­
znańskim. W roku ubiegłym 
ukończono budowę wydziału 
obrabiarek zespołowych Fabry­
ki Obrabiarek Specjalnych „Po- 
nar-Wiepofama” w Poznaniu, 
wytwórni pasz w Grodzisku 
Wlkp., zakładu akumulatorów 
rozruchowych w „Centrze”, 
szpitala i polikliniki: w Pozna­
niu oraz sznitala PKP w Pusz­
czykowie. Zakończono też roz­
budowę i modernizację poznań­
skiej „Telkom-Teletry” i no- 
wotomyskiei ,.Chifv” oraz 
dwóch wydziałów HCP. Rów­
nocześnie nie udało się ukoń­
czyć w terminie 10 inwestycji 
różnej rangi i wielkości. W tym 
roku w Pomańskiem realizuje 
się 4 inwestycje o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki na­
rodowej. Jest to budowa za­

dycję, że nadal podoła wypeł­
nianiu swoich obowiązków.

SKOK 140 STOPNI

Wirówka — to tylko jeden z 
etapów badań, jakim peddawa 
ni są lotnicy oraz kandydaci na 
pilotów. Zanim trafią oni za 
stery samolotu muszą przejść 
cykl różnych kontroli, zmie­
rzających do wyeliminowania 
osób nie odznaczających się do 
brym zdrowiem.

Wchodzę do obszernej sali, 
gdzie stoją potężne stalowe 
zbiorniki. Przy jednym z nich 
stół dyspozycyjny. Urządze­
nia te służą do sprawdzania 
wytrzymałości pilotów na róż 
nice ciśnień i temperatury. 
Skoki w nim bywają bardzo 
raptowne — temperatura zmie 
nia się gwałtownie w grani­
cach od —70° do 4-70°. Trzeba 
mieć żelazne zdrowie, aby wy 
trzymać takie wahania. Lekarz 
prowadzący badanie śledzi 
reakcje organizmu za pomocą 

aparatury diagnostycznej, m. in. 
EKG, EEG, Roentgena. Pod­
czas badań specjalnych, w cza 
sie zmian ciśnienia i tempera­
tury piloci wykonują różne po 
lecenia wydawane przez leka­
rza — np. symulują jazdę na 
rowerze przy bardzo niskim 
ciśnieniu.

ludzie z Żelaza

Czy te wszystkie badania rze 
czywiście są konieczne? 

kładu pomp wtryskowych i roz 
dzielaczowych w Poznaniu, 
rzeźni drobiu w Koziegłowach 
koło Poznania oraz browaru i 
słodowni w Poznaniu. Wśród 11 
inwestycji ważnych dla woje­
wództwa, większość stanowi 
kontynuację zadań z lat ubie­
głych. Plan przewiduje przystą 
pienie w tym roku do budowy 
4 nowych obiektów i ukończe­
nie pięciu.

Analizując sytuację w po­
zostałych województwach re­
gionu wielkopolskiego, trzeba 
odnotować, iż w Kaljskiem 
przekazano w roku ubiegłym 
dwie inwestycje o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki na­
rodowej. Są to: Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Krotoszynie i Fabryka Mebli 
Skrzyniowych w Jarocinie. 31 
stycznia br. ukończono też 
pierwszy etan budowy Zakła­
dów Płyt Wiórowych w Wie­
ruszowie.

W Pilskim realizuje się w 
tym roku 8 inwestycji o zna­
czeniu dla gospodarki woje­
wództwa. Jest wśród nich za­
liczona do priorytetowych w 
skali kraju rozbudowa Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Agromet- 
Rofama” w Rogoźnie.

W Konińskiem realizuje się 
3 inwestvcje o szczególnym zna 
czeniu d^ gospodarki narodo­
wej (zakład mleczarski w Tur­
ku. zbiornik retencyjny koło 
tego miasta oraz wydział tarcz 
ściernych w kolskim „Korun­
dzie”) i 11 o znaczeniu woje­
wódzkim, m.. in. fabrykę do­
mów i kombinat szklarniowy w 
Wieruszewie.

* W Leszczyńskiem za szcze­
gólnie ważne dla województwa 
uznano 10 inwestycji. Na przy­
kład w Gostyniu buduje się 
kondensownię mleka i odlew­
nię żeliwa a w Pawłowicach 
Centralny Eksperymentalny 
Ośrodek Hybrydyzacji Trzody 
Chlewnej.

Wyznaczenie w kraju inwe­
stycji o szczególnych prioryte­
tach, ma na celu stworzenie 
właściwego klimatu wokół 
przedsięwzięć najważniejszych 
dla rozwoju gospodarki. Liczą 
się jednak nie tylko te inwe­
stycje. Ważne są wszsytkie. Ca­
ły program inwestycyjny — w 
którym rok 1977 stanowi tylko 
pewien wycinek — ma na ce­
lu polepszenie możliwości za­
spokajania rosnących potrzeb 
zarówno w sferze konsumocji 
materialnej jak i społecznej.

— Oczywiście — pada odpo­
wiedź. Pomimo wprowadzania 
do lotnictwa supernowocze­
snych automatów, żaden lot 
nie może się obyć bez pilota — 
człowieka, mogącego działać na 
tychmiaet i bez względu na wa 
runku Wydawałoby się, że na 
przykład w lotnictwie cywil­
nym, gdzie przecież nie trzeba 
i nie można wykonywać jakich 
kol wiek akrobacji, tak duża od 
pomość organizmu na nagłe 
zmiany temperatury i ciśnienia 
— nie jest potrzebna. Byłby to 
jednak wniosek zupełnie błęd 
ny. W powietrzu może się zda 
rzyć wszystko, np. pęknięcie 
spoin kadłuba, a zatem — de­
kompresja. Mimo to pilot rpu 
się zachować przytomność u- 
mysłu, nie może stracić kon­
troli nad swoimi czynnościa­
mi. Zadaniem jego jest, mimo 
najcięższej awarii, doprowa­
dzić możliwie cało samolot do 
lotniska.

Dlatego też sprawdza się je 
nie tylko raz do roku podczas 
okresowych badań w instytu­
cie wojskowym. Kilka łat te­
mu, z inicjatywy pracowników 
instytutu, LOT wprowadził u 
siebie zasadę, że pilot przed 
każdym startem odwiedza lęka 
rza, do którego należy decyzja 
czy w danym dniu lotnik mo­
że usiąść za sterami. Dzięki 
konsekwentnemu stosowaniu 
tych badań unika się niepo­
trzebnego ryzyka. Może pilot, 
mający akurat obniżone ciśnie 
nie, bezpiecznie doprowadziłby 
samolot, ale...

W powietrzu nigdy nic nie 
wiadomo. Lepiej więc nile ku­
sić złego.

MAREK GODLEWSKI
..... ....... ....
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Fo posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Polskie biura podróży

Działania zmierzające do pogłębienia 
demokracji socjalistycznej

krytyczna prasy, radia i tele­
wizji nie powinna omijać żad 
nej z węzłowych dziedzin ży­
cia społecznego i gospodarcze 
go, Biuro Polityczne zwraca 
jednocześnie uwagę na konie­
czność wyraźnego wskazania 
adresata krytyki, zerwania z 
wstzelkiego rodzaju anonimo­
wością.

Działalność krytyczna pra­
sy, radia i telewizji powinna 
też głębiej niż dotychczas wni 
kać w procesy doskonalenia 
pracy i zarządzania na wszyst 
kich szczeblach gospodarki 
narodowej, w działalność ad­
ministracji, w sferę stosun-

rów- ków międzyludzkich.

Podjęcie przez Biuro Po­
lityczne KC PZPR pro­
blemu dalszego doskona 

; lenia działalności informacyj- 
; no _ publicystycznej oraz u- 
; macniania ideowo - wycho- 
I wawczej roli krytyki praso- 
1 wej — odczytać należy jako 

dalszy ważny krok na drodze 
• konsekwentnego wysiłku par- 
' tii i państwa, zmierzającego 
i do pogłębienia demokracji so 
• cjalistycznej, rozszerzenia 
i współudziału i- współodpowie 
| dzialności ludzi pracy za roz 
• wój kraju i tworzenia klima 
) tu sprzyjającego twórczej kry 
tyce społecznej.

' W procesie tym ma
. nież swoje miejsce prasa, ra­
dio i telewizja, do zadań któ- 

. rych należy nie tylko prezen- 
. towanie i popularyzowanie li- 
• n-ii partii, ukazywanie codzien 
; mego, twórczego wysiłku lu- 
! dzi pracy, lecz również kształ 
; towanie socjalistycznej świa- 
: domości narodu.

Śmiała, wszechstronna — a 
: przede wszystkim — rzetelna 

i efektywna krytyka wszelkie 
' go rodzaju zjawisk negatyw- 
' nych, występujących jeszcze 
w naszym życiu społecznym i 
gospodarczym, pozwala z jed­
nej strony na lepsze poznanie 
źródeł zła i szybsze przeciw­
działanie; z drugiej zaś — mo 
bilizuje szerokie kręgi społe­
czeństwa do współudziału w 
przełamywaniu zjawisk iner­
cji i bezwładu, do ofensywne 
go przeciwstawiania się biu­
rokracji, marnotrawstwu, nie 
gospodarności, klikowości i 
kumoterstwu — wszystkie­
mu, co hamuje jeszcze rozwój 
naszego kraju.

Podkreślając, iż działalność

Apel do świadków 
zdarzeń 1944 - 45

■Instytut Historii PAN — Pra­
cownia Dziejów Warszawy, Mu- 
zeum Historyczne miasta stołecz 
nego Warszawy, Naczelna Dyrek 
cja Archiwów Państwowych i To 
warzystwo Miłośników Historii, 
przygotowują obecnie wydanie 
obszernego wyboru relacji, wspom 
nień, dzienników, materiałów ar 
chiwalnych, prasowych, radio­
wych oraz ikonograficznych na 
temat sytuacji ludności stolicy w 
latach 1944 — 1945. Współautora­
mi wydawnictwa staną się ci 
wszyscy świadkowie wydarzeń 
tamtego okresu, którzy nadeślą 
własne relacje na temat — dla 
przykładu — drogi z Warszawy 
do obozów i na wygnanie, ucie­
czek z transportów, źródeł u- 
irzymania, sytuacji w obozach, 
funkcjonowania różnych form po 
mocy społecznej, działalności o- 
światowo-kulturalnej i społecz­
nej, życia religijnego, a także 
dnia wyzwolenia i okoliczności 
powrotu do Warszawy. Inicjato­
rzy wydawnictwa oczekują na re 
lację tych osób, które na terenie 
kraju i poza jego granicami nie­

Krytykując wszelkiego ro­
dzaju niedostatki powinno się 
im przeciwstawiać pozytywne 
doświadczenia, szerzej po­
pularyzować osiągnięcia posz­
czególnych zakładów, kolekty 
wów i ludzi dobrej roboty.

Tak jak podstawowym wa 
runkiem twórczej roli 
krytyki w ujawnianiu i 

likwidowaniu przyczyn rodzą 
cych zło jest rzetelność i praw 
dziwość w naświetlaniu fak­
tów, pełna odpowiedzialność 
dziennikarza za słowo i obraz 
oraz ich społeczne skutki, tak 
samo warunkiem skuteczności 
krytyki jest stosunek do niej 
zainteresowanych instytucji i 
ludzi.

Tymczasem z tym ostatnim 
nie jest ciągle najlepiej. Kry 
tyka w środkach masowego 
przekazu nie zawsze bowiem 
powoduje właściwy oddźwięk. 
Często jeszcze traktowana jest 
jako „szarganie dobrego imię 
nia instytucji” a krytykowa­
ni utożsamiają krytykę ich 
niewłaściwej postawy lub 
błędnych decyzji, jako atak 
godzący nie w nich personal­
nie, lecz w urząd, który repre 
zentują, w organizację do któ 
rej — przez przypadek — na 
leżą.

Nie zawsze też instytucje i 
urzędy pamiętają 0 obowiąz­
ku udzielania wyczerpującej 
odpowiedzi oraz zasygnalizo­
waniu — w ustawowo przyj ę 
tym terminie — o trybie za­
łatwienia krytyki i wnioskach, 
jakie z niej wyciągnięto dla 
poprawy pracy.

Zobowiązując zespoły redak 
cyjne do dbałości o jakość i 
obiektywność materiałów kry 
tycznych, do skrupulatnego 
śledzenia skutków krytyki — 
Biuro Polityczne wskazało na 
konieczność wsparcia działal­
ności środków masowego prze 
kazu przez wszystkie resorty 
i instytucje, których obowiąz 
kiem jest zapewnienie prasie, 
radiu i telewizji, rzetelnej i 
aktualnej informacji.

Stąd też należy podkreślić, 
iż za krytyczny materiał opu­
blikowany na łamach prasy, 
za program radiowy lub tele-

glądów, troszczyć się o wdro­
żenie do praktyki wszystkich 
wartościowych wniosków i po 
stulatów.

Są to wszystko warunki nie 
zbędne dla dalszego podnie­
sienia jakości pracy ideowo- 
wychowawczej, której inte­
gralną częścią składową jest 
nacechowana obywatelską tro 
ską krytyka wszelkich słabo­
ści — tego, co jest sprzeczne 
z .podstawowymi założeniami 
partii, pryncypiami socjalisty­
cznego rozwoju kraju, co je 
podważa, hamuje i utrudnia 
ich realizację, pozwala przeni 
kać wrogim treściom, obcym 
poglądom i postawom.

„W pracy ideowo - wycho­
wawczej — mówił I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
na VII Zjeździe — rzeczą nie­
zbędną jest wytrwale budowa 
nie wzorców ideowych i kul­
turowych, kształtowanie ce­
lów życiowych, walorów mo­
ralnych, stanowiących kryte­
rium społecznego prestiżu. Po 
dobnie niezbędne jest budze­
nie potępienia wobec negatyw 
nych zjawisk i postaw, wobec 
społecznego egoizmu i wyra­
chowania, wobec czerpania 
nieuzasadnionych korzyści, wo 
bec pasożytnictwa i wszelkie­
go naruszania prawa oraz 
norm współżycia społecznego. 
Zjawiska te najczęściej stano 
wią margines, lecz przez swo­
ją obcość istocie naszego u- 
stroju dotkliwie ranią poczu­
cie sprawiedliwości społecz­
nej. Wyrastają one z obcego 
gruntu klasowego. Powinniś­
my zwalczać je coraz skutecz 
niejszym przeciwdziałaniem 
ze strony państwa i społeczeń 
stwa, powinniśmy przezwycię 
żrć wszelką wobec tych zja­
wisk pobłażliwość”.

JULIUSZ SOLECKI

Mróz i huragany 
na Marsie

Amerykańscy naukowcy wiele 
sobie obiecują po informacjach 
uzyskanych z pokładów obu mars 
jańskich sond typu „Viking” w 
okresie zimy na Marsie. Marsjan 
ska jesień rozpoczęła sie 6 stycz 
nią, a początek „kalendarzowej” 
zimy przypada na półkuli północ 
nej „czerwonej planety” na 1 
czerwca.

Już od pewnego czasu „Vikin- 
gi’’ odnotowują zjawisko przesu­
wania się frontów chłodnych z 
bieguna północnego w kierunku 
południowym. Instrumenty „Vi- 
kinga” zarejestrowały już spadek 
temperatury do minus 71 stopni 
Celsjusza i coraz częściej wystę­
pujące huragany o szybkości do 
80 km/godz. (PAP)

sły pomoc warszawskim wysie­
dleńcom, a także na inne materia 
ły i dokumenty, mające wartość 
historyczną.

Relacje, podpisane imieniem i 
nazwiskiem oraz zaopatrzone w 
informację o wieku autora, jego 
zawodzie, wykształceniu, miejscu 
pracy i zamieszkania przed, w 
czasie powstania oraz obecnie na 
leży nadsyłać do 31 marca br. 
pod adresem: Muzeum Historycz 
ne m. st. Warszawy, Rynek Sta 
rego Miasta 28, 00-272 Warszawa. 
7. dopiskiem na kopercie „Exo- 
dus”. (zr)

wizyjny pełną odpowiedzial­
ność ponosi nie tylko dzienni 
karz lecz również’ osoba, któ­
ra udzieliła mu informacji.

Instancje i organizacje par 
tyjne powinny inspiro­
wać środki masowej in­

formacji i propagandy do roz 
wijania krytyki i podnoszenia 
jej skuteczności, zachęcać do 
podejmowania tematów trud­
nych, które częstokroć wyma 
gają publicznej wymiany po-
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— Proszę poczekać, zaraz panu dam próbkę jego krwi.
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w 14 stolicach świata
Reklama nie tylko jest dźwig 

nią handlu. Bez niej nie by­
łoby np. turystyki międzyna 
rodowej, o czym dobrze wie­
dzą biura podróży na całym 
świecie, przeznaczając każde­
go roku poważne środki na 
publikację materiałów infor­
macyjnych, folderów czy pla 
katów.

Wartość reklamy doceniana 
jest również coraz bardziej 
przez polskich organizatorów 
turystyki. Polskie ośrodki 
„Orbis” działają w 14 stoli­
cach. Aktywna ich działal­
ność pozwala m. in. na stałe 
zwiększanie liczby turystów 
odwiedzających nasz kraj.

Polskie ośrodki informacyj 
no-reklamowe współpracują 
obecnie z ponad 3 500 biur po 
droży i agentami na całym 
świecie. W popularyzacji przy 
jazdów do Polski wykorzy­
stuje się wszystkie dostępne i 
praktykowane formy rekla­
my, zwłaszcza za pośrednic­
twem wydawnictw.

W tym roku zakłada się 
dalszy wzrost liczby nakła­
dów do 8,5 min egz., ale po­
trzeby ocenia się na 10 min 
egzemplarzy. (PAP)

KoSejna podróż
L. Corvalana

W środę przed południem do 
Włoch przybył z M-dniową wi 
zytą na zaproszenie W1PK se­
kretarz KP Chile, Luis Corva- 
lan. Spotka się on z przywód­
cami szeregu czołowych wło­
skich partii politycznych.

Za dolary, ser i jagnię...

Handel dziećmi 
na południu Włoch

Na południu Włoch notuje się 
wciąż przypadki handlu dziećmi. 
Wynika lo z informacji pochodzą 
cej z serwisu amerykańskiej 
Agencji ,,United Press Internatio 
nal”. Reporter tej agencji, Robin 
Staff ord, opisuje losy 15-letniego 
chłopca, Michaela Collonna, któ­
ry popełnił samobójstwo 29 listo 
pada 1975 roku, doszedłszy do 
wniosku, że nie warto żyć dalej.

Rodzice sprzedali Michaela po 
raz pierwszy w 1971 róku. Niejaki 
Francesco Collonna zobowiązał 
się płacić matce równowartość 50 
dolarów miesięcznie za pesługiwa 
nie srę chłopcem w charakterze 
pasterza. Zgodził się dorzucić kil­
ka krążków sera.

W 1973 roku matka sprzedała 
Michaela innemu 'rolnikowi za 90 
dolarów miesięcznie, 8 kg sera i 
jagnię. W 1974 roku Michaela 
sprzedano zą 150 dolarów. 10 kg 
sera, 1,5 tony drewna, 11,5 kg 
soli i 11,5 kg oliwy.

W sądzie okręgowym, skąd re­
porter UPI uzyskał informacje, 
stwierdza się, że los Michaela i 
podobnych mu jest beznadziejny, 
ponieważ na południu Włoch pa­
nuje zmowa milczenia na temat 
niewolniczej pracy dzieci. (PAP)

Na przykład w Politechnice Poznańskiej

Ideowo-wgchowawcze
współdziałanie uczelni z SZSP

Około 140 grup działania Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich działających w Politechnice Poznańskiej 
zrzesza obecnie ponad 4000 studentów tej uczelni. Młodzi 
uczestniczą w budowie demów akademickich (dwóch przy 
ulicy Obornickiej i jednego przy ulicy Serafitek), w impre-
zach sportowych, turystycznych i muzycznych, a 
samopomocy koleżeńskiej organizują konsultacje 
sjami egzaminacyjnymi.

Na tej poznańskiej uczelni 
pomyślnie i z korzyścią dla 
wszystkich rozwija się idea 
współ partnerstwa młodzieży 
oraz władz rektorskich i dzie­
kańskich w rozwiązywaniu naj 
trudniejszych nawet proble­
mów . Przedstawiciele SZSP 
uczestniczą w posiedzeniach 
władz uczelni, współdecydują 
o rozdziale stypendiów i miejsc 
w domach akademickich, uzy­
skali także prawo opiniowania 
pracy kadr dydaktycznych. 
Służy temu organizowany od 
trzech lat plebiscyt pod nazwą

ności studenckiej'

Warta — Lech 1:3 (1:3)

Tylko pól meczu dobrej gry
W ostatnim swym występie przed meczem o ligowe punkty z Ar. 

ką Gdynia, piłkarze Lecha zwyciężyli Wartę 3:1 (3:1).)

Około 3 tysiące widzów, obser­
wujących to spotkanie mogło być 
zadowolonych z gry jedynie w 
pierwszej połowie. W tym okre­
sie przewaga drużyny Lecha by­
ła wyraźna. Kolejarze grający w 
składzie: Turek, Gut, Stępczak, 
Grześkowiak, Justek, Szewczyk, 
Napierała, Barczak, Chojnacki, Ka 
salik, Milewski stworzyli dużo 
groźnych sytuacji podbramko­
wych. Główna w tym zasługa Na 
pierały i Kasalika — najlepszych 
piłkarzy na boisku.

Prowadzenie lechiei ^zdobyli w 

9 minucie po rzucie karnym wy­
konywanym przez Chojnackiego, 
a podyktowanym za faul Nowaka 
na Kasaliku. W 18 minucie Napie 
rala bardzo ładnym strzałem pod 
wyższy! na 2:0. Honorową bram-

Zmiany kadrowe 
w zespołach piłkarskich 

I ligi
W okresie przerwy w rozgryw­

kach piłkarskich w zespołach 
I ligi zaszło kilka zmian kadro­
wych.. Największe dotyczą dru­
żyn śląskich. Górnik Zabrze pozy 
skał byłego zawodnika Polonii 
Bytom — Radeckiego oraz dwóch 
utalentowanych piłkarzy Marcin­
kowskiego ze Stali Stocznia i 
Kretka ze Sparty Zabrze. Inny pił 
karz Polonii — Janik wzmocnił 
drużynę Szombierek.

Poważnie wzmocniona może zo­
stać Legia. Swój akces do woj­
skowego klubu zgłosił Kusto (nie 
posiada on jednak zwolnienia z 
Wisły), a prawdopodobnie w dru 
żynie znajduje się Baran ze Stali 
Stalowa Wola — powołany do od 
bycia służby wojskowej. Na wios 
nę w Legii grać będzie również 
Banaszak z Lecha.

Opolska Odra pozyskała Tka­
czyka z Małejpanwi i Pokin-So- 
chę z MZKS Nysa, do Arki po­
wrócił ze Stanów Zjednoczonych 
Rajski, Pogoń Szczecin udzieliła 
zwolnienia do Zawiszy Woronce, 
a Tychy skreśliły z listy człon­
ków klubu Olszę. Poznański Lech 
oprócz wspomnianego już Banasza 
ka stracił jeszcze Szczepaniaka, 
który przeniósł się do Stali Rze­
szów. Inne zmiany w ligowych 
zespołach dotyczą zawodników 
mniej znanych.

Warto jeszcze odnotować zmia­
ny trenerów w dwóch klubach. 
Opiekę nad GKS Tychy przejął 
Wacław Sąsiadek, prowadzący po 
przednio Uranię Ruda Śląska, a 
piłkarzy Arki Gdynia szkoli obec 
nie Janusz Pekowski, który po­
przednio trenował Widzew, (wił)

kę dla Warty uzyskał w 25 mintt. 
cie Bartczak, który wykorzystał 
błąd obrońców Lecha i z bliskiej 
odległości umieścił piłkę w siat, 
ce. Riposta lechitów była błyska, 
wiczna. Już w następnej minucie 
Napierała uzyskał trzeciego gola, 
strzelając głową po kornerze eg. 
zekwowanym przez Justka.

Do końca pierwszej połowy n. 
trzymywała się przewaga Lecha, 
a warciarze szukali swej szansy 
w kontratakach. Obraz gry zmie- 
nił się po przerwie, kiedy boisko 
opuścili Kasa Lik i Napierała.'Gra 
się wyrównała, a akcje Lecha by 
ły mniej składne i nieskuteczne. 
Kibice żartowali, że na taki stan 
rzeczy miała wpływ obecność na 
boisku Janusza Pekowskiego _ 
trenera Arki Gdynia. Faktem jest 
jednak, że gra lechitów w drugiej 
połowie meczu nie mogła zado­
wolić.

We wczorajszym pojedynku po 
dobnie jak w spotkaniu z Zawi- 
szą najsłabszą formacją zespołu 
Lecha była obrona. Szczególnie 
parze środkowych obrońców zda- 
rżały się błędy, umożliwiające pił 
karzom Warty wyjście na pozycje 
strzałowe, (wił) )

Mistrzostwa Polski 
bez G. Cybulskiego

Z udziałem 250 zawodników I 
IGO zawodniczek zostaną rozegra 
ne w dniach 26—27 bm. w Zabrzu 
halowe mistrzostwa Polski w lek 
kiej atletyce.

Zawody będą jednocześnie eli­
minacją przed mistrzostwami 
Europy w San Sebastian. Na star 
cie zabraknie G. Cybulskiego (za 
wieszopy ostatnio przez PZLA za 
wykroczenie dyscyplinarne).

PAP

w ramach 
przed se-

O założe-
niach i programie seminarium 
poinformował nas jego przewód 
niczący, sekretarz Komitetu 
Uczelnianego PZPR Politechni
ki Poznańskiej 
sław Olejnik.

dr Włady-

— W seminarium bierze udział 
1 ponad czterdziestu studentów, któ- 
l rzy pełnią obowiązki przewodni- 
: czących grup działania pierwszych 
. i drugich lat studiów^ oraz prze­

wodniczący rad wydziałowych,

„Wyróżniający 
wychowawca 
stycznej”.

Kontynuacją

się dydaktyk i 
uczelni socjali-

pracy, której
celem jest stałe umacnianie ro­
li grupy działania SZSP jako 
podstawowej komórki organi- 

▲ zacyjnej związku, jest trwają- 
” ce obecnie w Kołobrzegu dru­

gie seminarium ideologiczne 
zorganizowane pod hasłem 
„Grupa działania SZSP — miej­
scem aktywności i samorząd-

Grand Prix Polski 
dla tenisistów

Wzorem wielkich międzynaro­
dowych rozgrywek wprowadzone 
zostaną w Polsce w sezonie te­
nisowym 1977 r. krajowe turnie 
je Grand Prix.

Rozgrywki obejmować będą 20 
imprez, mających w zależności oć 
kategorii 3, 2 i 1 gwiazdkę. Do 
pierwszej grupy turniejów trzy- 
gwiazdkowych zaliczone zostały: 
ogólnopolski turniej halowy (War 
szawa 4—5 marca), Puchar Bałty 
ku (Sopot 13—17 lipca), mistrzo­
stwa Polski (Poznań 13—18 wrześ 
nia), międzynarodowe mistrzo­
stwa Polski (Katowice 18-21 sierp 
nia). Finał Grand Prix Polski od­
będzie się w dniach 4—6 listopa­
da w Warszawie.

Dwie gwiazdki będą miały tur­
nieje w Jeleniej Górze, Gliwi­
cach, Bytomiu, Krakowie, Pozna 
niu, Krynicy i Warszawie. Ponad 
to odbędzie się 9 turniejów jeć- 
nogwiazdkowych.

Zasady punktacji przewidują 60 
pkt. za pierwsze miejsce w tur­
nieju trzygwiazdkowym, 48 za dru 
gie, 36 za trzecie. Zwycięzca tur 
nieju dwugwiazdkowego otrzyma 
— 45 pkt., a turnieju jednogwiazd 
kowego — 30 pkt.

Nagrodą za zwycięstwo będzie 
między innymi udział w turnie­
jach zagranicznych. Zdaniem Pol 
skiego Związku Tenisowego, roz 
grywki Grand Prix powinny przy 
czynić się do podniesienia pozio­
mu turniejów krajowych.

przedstawiciele Komitetu Uczelnia­
nego partii i władz rektorskich. 
Obok obrad plenarnych i prowa­
dzonych w zespołach problemo­
wych (omówimy na nich wybrane 
problemy funkcjonowania, techniki 
pracy SZSP oraz organizację sa­

Porażka W. Fibaka 
w Palm Springs

morządności szkole wyższej),
przewidzieliśmy także zajęcia prak 
tyczne, które prowadzone będą me­
todami socjodramy, gier sytuacyj­
nych i inscenizacji naturalnych 
oraz towarzyskie spotkania przy 
kominku. Po zakończeniu koło­
brzeskiego seminarium w uczelnia­
nym Ośrodku Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej odbędą się zajęcia dla 
wszsytkich przewodniczących grup 
działania oraz pracowników nauko 
wych, którzy są ich opiekunami.

(zr)

W Palm Springs rozpoczął się 
międzynarodowy turniej teniso­
wy, W którym startuje nasz re­
prezentant Wojciech Fibak. W 
pierwszej runćzie Fibak przegrał 
z Frew McMillanem (RPA) 4:6, 

,4;6\ Oto pozostałe ciekawsze wy 
jnikn pierwszej rundy: Raul Rami 
frez I (Meksyk). — Butch Walts 
(USA) 6:4, 6;2, Guillermo Vilas 
(Aągentyna) — Marty Riessen 
(U?A) 6:4. 6:2., Roscoe Tanner 
(USA) — Thomas Koch (Brazylia) 
6:3, 6:4, Stań Smith (USA) — Tom 
German (USA) 6:3. 7:6, Ross Case 
(USA) — Jiri Hrebec (CSRS) 6;2, 
6:0, Charles Pasarell (USA) — Ba 
lazs Taroczy (Węgry) 613, 7:5.

Stock zwycięzcą 
slalomu-giganta

w Szczyrku
Wspaniałą lekcję błyskotliwej 1 

skutecznej jazdy dali austriaccy 
alpejczycy, w slalomie — gigancie 
rozegranym 22 bm. w ramach Pu­
charu Beskidów w Szczyrku i 
punktowanym do Pucharu Euro­
py. Na świetnie przygotowanej 
trasie FIS ze Skrzycznego poka­
zali oni dobrą technikę jazdy i 
bojowość. Zwycięzcą giganta zo­
stał ubiegłoroczny mistrz Europy 
juniorów Leonahard Stock (Au­
stria), wyprzedzając swego rodaka 
Thomasa Hausera, Szwajcara Pet* 
ra Schwendenera i Francuza Frań 
Cisco Ochoę. Polacy nie odegrali 
większej roii, zajmując dalsze lo­
katy.

W pierwszym przejeździć z Po­
laków nadspodziewanie dobrze P° 
jechał Maciej Ciaptak-Gąsienica, 
mający 13 rezultat dnia — 1.38,6^. 
Słabiej niż oczekiwano wyparł na 
tomiast Jan Bachleda, osiągają 
słabszy czas — 1.41.33 min.

Nie powiodło się Polakom * 
drugim przejeździć. Bachleda 
wypadł z trasy i nie. ukończył 
konkurencji, natomiast Ciaptak- 
Gąsienica na jednej ź br.anie,„ 
stracił rytm jazdy, a później ro'* 
nowagę i w wyniku upadku wy­
cofał się z konkurencji.

Mieusca polaków: 33. Leszek w? 
krota, 36. Wojciech , Walczak, - ■ 
Wojciech Gajewski, 41. 
Wieczorek, 43. Michał Wolski- wl

Szachowe 
mistrzostwa Polski

XXXIV Indywidualne. Szacbo«« 
Mistrzostwa Polski Seniorów 
grywane w Piotrkowie Trybuna* 
skim minęły półmetek. Cz0. z3 
pozycja arcymistrza wlodzin!,1ńCo. 
Schmidta rokuje na jego K0 
wy sukces. Po 7 rundach tu 
ju prowadził, on wspólnie z \ 
szardem Skrobkiem (mistrzem s 
nego Śląska) — obaj mieli P 
pkt. Końcowe rundy rozstrzy,^ ( 
nsta^cznym wnrm.. P° /' 'k. 
liderów zaliczyć jeszcze mozn 
Pytla, A. Sznapika, J. Bednars* 
go.

Powstaje więc pytanie. czyktóre 
większy się liczba nazwisk, 
są wpisane na zaszczytną l‘st” 
strzów Polski.

Oto ona: Dawid Przepiói^® 
1926. Akiba Rubinstein — 19“'- 
wery Tartakower — 1935, 
gdan Śliwa — 1946, 1951, 19’4. ir,. 
1960, Kazimierz Makarczyk - jp, 
Kazimierz Plater — 1949, y5 ' „ro- 
Wiktor Balcarek — 1950. I026.,.,,] 
mek — 1955, Stefan \Vi-
1959, Alfred Tarnowski - i’"1' Ja- 
told Balcerowski — 1962, 1 ’ 
cek Bednarski — 1963, ZbiSp1 
da — 1964, 1967, Jerzy -
1966 1970,, Roman wlo^-
1968 Jerzy Lewi — 
mierz Schmidt — 1971, 19' '.jeK- 
Krzysztof Pytel — 1972, I-’1”, 
sander Sznapik — 1976. (<n 1
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 POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, uL Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY g 
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH Z 
do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej A 
na rok szkolny 1977/78

DO NAUKI W ZAWODACH: * W

• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU- ® 
DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen- 
tralnego ogrzewania, gazu);

• MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJI. X
Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię- 
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

I
 WARUNKI PRZYJĘCIA : • J

— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,

— ukończone 15 lat,

— zgoda rodziców na podjęcie nauki,

— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność W 
do nauki w zawodzie.

Po ukończeniu nauki absolwenta szkoły przyzakłado- 
wej nie obowiązuje wstępny staż. Uczriiów, chętnych 
do dalszej nauki kierujemy do Technikum Budowla- 
nego dla Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje Jł 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 5® 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1 Z

Praca O Nauka
Siewca i cholewkarza po­
szukuję. Oferty „Prasa-. 
Grunwaldzka 19 dla I6459g. 
potrzebna gosposia na ma 
le gospodarstwo •- dobre 
warunki. Poznań, u! Sta 
rolęcka 13*__  t6236g
Potrzebna pani do szycia. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 16285g

Malarzy uczniów przyj- 
mę. Zakład Malarsko-Ta- 
picerski, Marchlewskiego 
58 m. 9, godz. 16—19.

15862g
Zakład Usługowy przyj- 
mie instalatora c. o. Tel. 
67-38-96. 15883g

Przyjmę pracownika do 
szlifierni na stałe, lub do 
rywczo. Niklownia, Swa­
rzędz, Warszawska 29, tel. 

‘ 384. 15861g

Przyjmę malarzy i przy­
uczonych. Sikorskiego 6, 
Zakład Malarski w godz. 
12—14. 15963g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia (włas­
ny transport). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15950g.

lUzyjmę tokarza - ślusa­
rza maszynowego - spawa ; 
Przyjmę tokarza — ślusa­
rza maszynowego — spa­
wacza z dłuższą prakty­
ką, praca stała, zakordo- 
wana. Warunki do uzgod 
nienia. Zgłoszenia: Po­
znań - Dębiec, ul. Jabłon­
kowska 2, w godz. 14—16, 
z wyjątkiem sobót. 15810g
Mistrz narzędziowiec po­
szukuje pracy stałej w za 
krćsie ślusarstwo narzę­
dziowe, artystyczne, me­
chanika precyzyjna. Kon­
serwacja w szklarniach, 
POM * itp„ prowadzenie 
pracowni lub warsztatu, i 
Warunek mieszkanie. O- ! 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 1 
ka 19 dla 15932g.
Starszą panią do półtora­
rocznej dziewczynki przyj 
mę na 8 godzin. Oddziel­
ny pokój. Tel. 719-99 lub 
oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 15942g.
Starsze małżeństwo, śród­
mieście Poznania, poszu­
kuje kulturalnej rencistki 
do pomocy w prowadze­
niu domu. Oddzielny po­
kój. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15931g.
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 14647g
Korepetycji z biologii , u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 

_15686g
Korepetycje dla uczniów 
szkół podstawowych i śred 
nich pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Staszica 5 
m, 7, Augustyniak. 15274g

@ Sprzedaż
Sprzedam suszarnię SFZ-6 
nową, do suszenia zboża 
po kombajnie. Domaradzi 
ce 11, poczta 63-930 Jutro­
sin-  I79p 
Sprzedam frezarkę do 
drewna — górnozaworową 
typ FOGA. Kostrzyn 
Wlkp„ ul. Kilińskiego 12, 
tel. 321, 15730!’
Sprzedam stylową, czeczo 
tową sypialnię. Juszczak, 
Ostrowska 336, 15738g

Fiaia 126p, 1975 r„ sprze­
dam. Tel. 640-39. 16604g
Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
1974 r. 62-063 Modrzę, Za­
jazd Piotrowo. 15599g
Kupię Fiata 126p, odbiór 
Polmozbyt. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15669g.
Nadwozie, kompletne do 
Fiata 125 sprzedam. Wia­
domość: tel. 442-56, w go­
dzinach 8—15. 15679g
Sprzedam Syrenę 101 do 
remontu i 4 błotniki. Ze­
non Bartkowiak, Oborzy- 
ska Nowe, poczta Kościan. 
_______ 15683g

Kupię Fiata 125p - 1500 MR.
Tel. 473-66 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15712g.
Kupię przyczepę towaro­
wą do Fiata 126p, skrzy­
nię biegów Skody 1Ó00 
MB. Tel. 640-51. 15719g
Kupię Wartburga de Luxe. 
Odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15722g.
Sprzedam samochód Ford 
Cortina. Tfel. 559-79, godz. 
17—20,15723g
Kupię pilnie nowego Fia­
ta 125p lub Wartburga. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15726g.
Sprzedani Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15728g.

Sprzedam Zastawę 1100 P. 
Poznań, tri. Winklera 7 
m. S.15749g
Sprzedam Peugeot 204, Ko 
strzyń Wlkp., ul. Kiłińskie 
go 12, tel. 321. 15731g

O Lokale
Pokój 3 uczniom szkoły 
zawodowej lub studentom 
wynajmą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16749g.
Samotna pracująca poszu 
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16645g.
Małżeństwo (pielęgniarka) 
poszukuje pokoju na 3 la 
ta — Rataje, Osiedle War 
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 201p.

O Nieruchomości
Nowy dom jednorodzin­
ny, ogród 900 m* w Żabi- 
kowie koło Poznania — 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16552g.

Zguby 0 Różne
Unia 17 bm. wieczorem za 
ginęła suczka (pekińczyk) 
ciemnobrązowa, łapki i 
krawat białe. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poz.nań, ul. 
Długosza 5 m. 3. 16814"
Kołdry z pierzyn przera­
biam. termin 10 dni. Smo­
czyńska, Poznań, Kwia­
towa 8. 16116g

X>4X»<C><><><><><><><><><><><X>^
GRAJĄC

W „KOZIOŁKI” 
MOŻESZ NIE TYLKO 

WYGRAĆ
ale również przyczyniasz się do zaspokoje­
nia potrzeb kulturalnych Twego regionu. 

„KOZIOŁKI” — TO NASZA GRA 1 
ŚR2-K1

<><>oooooóoo<><xx>^^
Zgubiono prawo jazdy 1 j 
dowód rejestracyjny mo- j 
tocykla. Zbigniew, Adam- ; 
ski, Janowo, poczta Strzał | 
kowo, woj. konińskie. ! 

183p .
Cukiernicy! Piece cukier-; 
nicze różnej wielkości, pa-1 
teinie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt I 
I urządzenia wykonuje i 
Janusz Pasich, Szczecin. { 
ul. Krasickiego 11 a. tel.I 
75-375. 2887-K2

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1, 
Ciesielska. 14657g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, uL 
Szewska 20. 14946g
Wypożyczalnia strojów 
ślubnych, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 — 
Swobodowa. 15070g

Komunikaty

Samochody

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 
1977 r. zmarł nasz pracownik

CZESŁAW WOZNICKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

i wzorowego pracownika.

C z e ś ć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia Śkłądają :

Przyjmę pracownika do 
prac w rolnictwie, dobre 
warunki. Mieloch,' Huta 
koło Czarnkowa. 15850g

lutego

kolegę

współ-

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

PP „Polmozbyt” w Poznaniu
772-K3

MARIA SZWAJNOG

tW dniu 22 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, ukochany, troskliwy 
i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 72, śp.

MIECZYSŁAW SZUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

VI. Michała 39/41 m. 15. 783-U3

Dnia 10 lutego 1977 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną, w wieku 75 lat, śp.

MARIA CICHOŃSKĄ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu

synowie z żonami i dziećmi
______________16828g

+ Dnia 21 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św„ przeżywszy lat 76, nasza ko- 

cnana matka, ciocia i babcia, śp.

MARIA GOLAŃCZYK
z domu Takowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cnoentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Chlebowa 7 m. 29. 789-U3

j1 22 lutego 1977 r. zmarł nagle w wieku 
i j . lat. mój kochany mąż, ojczym, teść 5 dziadek, §o.

ANDRZEJ FRĄCKOWIAK
odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 

cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
Pruszkowa 10 m. 2. 785-U3

Z żalem 
1977 roku 
w wieku

Sprzedam samochód Fiat 
127p. Branż, Września, ul. 
Dąbrowskiego 5 m. 11. tel. 
529, w godz. 7—15. 15520g
Sprzedam karoserię Fiata 
126p. Bielawski, Grodzisk 
Wlkp.. Chopina 9. 15586g

zawiadamiamy, że w dniu 17 lutego 
po długiej i ciężkiej chorobie z. arł 
69 lat

MARIAN DYMEK
nasz długoletni, ceniony pracownik i 
pracownik.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy 
bardzo serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm.

współ-

wyrazy

-----  ..... —„ ----- (czwar­
tek) o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Zbigniew Saskowski i współpracownicy 
ul. Kościelna 17

16502g

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 19 lutego 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa i niezapomniana matka, nasza 
droga siostra i ciocia

córka z rodzina
737-U3

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 23 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

JOANNA PISKOREK
z domu Miszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Os. Plewiska, ul. Zielarska 26.

9.15

16888g

tDnia 22 lutego 1977 r. zakończył swe praco­
wite życie nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64

JAN WICHEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 263 c. 16902g

tDnia 22 lutego 1977 r. zasnął w Bogu w wie­
ku lat 43, nasz najukochańszy i najdroższy 
mąż, tatuś, syn, zięć, szwagier i wujek, śp.

KAROL STANOWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

25 bm. o godz. 9 w koś'dele parafialnym na Na­
ramowicach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Osiedle Kosmonautów 11 m. 53. 782-U3

+ Dnia 20 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja ukochana matka, 

teściowa i babunia, śp.

CECYLIA SZKUDLARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim 

syn 
Ul. Kochanowskiego 11 m.

smutku pogrążony 
z rodziną

5. 16651g

j" Dnia 19 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, śp.

STANISŁAW GRZYBOWSKI
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Długosza 21 m. 3. 723-U3

Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lesznie

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE

projekty list przydziałów mieszkań na 
1977 rok spółdzielni mieszkaniowych 
województwa leszczyńskiego zostaną 
podane do publicznej wiadomości przez 
ich wywieszenie w lokalach poszczegól­

nych Spółdzielni w dniu 
28 lutego 1977 roku.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni — 
w terminie do dnia 14. III 1977 r. na piś­
mie, względnie ustnie w czasie pełnionych 
w okresie wywieszenia list dyżurów samo­
rządu spółdzielczego w godz. od 17—19.

407-K2

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało w oparciu o art. 
51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy — ob. Krzysztofa Gromczcw- 
skiego, syna Mariana, ur. 4. 5. 1952 r„ zam. w 
Poznaniu przy ul. Gwardii Ludowej 42 m. 14, 
za to, że 6. 8. 76 r. w Poznaniu przy ul. Dolna 
Wilda — działając4 pod wpływem alkoholu za­
kłócił porządek publiczny oraz wywołał zgor­
szenie w miejscu publicznym. 227-K1

* Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na zasadzie art. 
51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy, ob. Zbigniewa Kulczyńskie­
go, syna Władysława ,ur. 12. 5. 1945 r., zam. w 
Poznaniu, ulica Poznańska 20/9, za to, że będąc 
w stanie nietrzeźwym w sposób uporczywy za­
kłóca spoczynek nocny współlokatorom.

______________228-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało w oparciu o art. 
51 § 2 k. w. — karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy, ob. Stefana Rotter, syna Ja­
na, ur. 12. 7. 1932, zam. Poznań, ul. Sikorskie­
go 7/9 oraz Lucynę Lekkier, córkę Antoniego, 
ur. 11. 6. 1921, zam. Poznań, Madalińskiego 8/9, 
za to, że w godzinach nocnych, dnia 21/22 lipca 
1976 r. głośnym krzykiem, stukaniem oraz włą­
czaniem radia na cały regulator, zakłócili ciszę 
i spoczynek nocny mieszkańcom posesji nr 8. 
przy ulicy Madalińskiego. 229-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na zasadzie

SSBST
Dnia 22 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św„ po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, ukochany ojczulek, teść, 
dz.adziuś i wujek

STEFAN WASIŃSKI
krawiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Ratajczaka 46 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolecji. 16829g

ssasK-t
Dnia 21 lutego 1977 roku zasnął w Panu mój 
.ukochany mąż, tatuś, teść, dziadziuś, brat 

wujek, śp.

ROMAN PALACZ
mgr inż. rolnictwa, 

były ułan 1 Pułku Ochotniczego Jazdy Wielko­
polskiej nr 215, uczestnik kampanii wrześniowej, 

b. jeniec oflagu II c w Woldenbergu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu janikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku i żalu

Osiedle Piastowskie 113 m. 3.

żona z rodziną
16799g

tDnia 22 lutego 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony. Olejami św„ prze­
żywszy lat 68, nasz kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

NAPOLEON PIEGŁOWSKI
artysta malarz i muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 b«n. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Marcinkowskiego 2 A m. 2. 788-U3

tDnia 23 lutego 1977 r. zmarła po cierpliwie 
znoszonych, długich i etpSkieh eterpteniach, 

opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 69, 
moja najdroższa matka, najukochańsza teściowa 
i babcia, droga siostra i ciocia, śp.

ZOFIA DOBROGOWSKA
z domu Mazur

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn i rodzin*
Osiedle Przyjaźni 3 H m. 145. 781-U 3

,,
tDnia 22 lutego 1977 roku zmarła, przeżywszy 

lat 78, moja droga 1 niezapomniana żona, 
nasza matka, teściowa i babcia, śp.

EWA ZWIERSKA
z domu Sosnowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Górki ’ 5 A. 786-U3

art. 51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w 
wymiarze 3 miesięcy — ob. Waldemara Bara­
niaka, syna Feliksa, ur. 19. 9. 1953 r„ zam. Po­
znań, Hetmańska 62/20. za to, że 6. 8. 1976 r. w 
Poznaniu, ul. Dolna Wilda — na postoju taksó­
wek, będąc w stanie nietrzeźwym, zakłócił po­
rządek publiczny oraz wywołał zgorszenie wśród 
oczekujących pasażerów. 230-Ń1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało karą dt&śżtu 
zasadniczego w. wymiarze 3 miesięęy — ob. Ma­
riana Kaczmarka, syna' Edmunda, ur. 27. 9. 1953 
roku, zam. w Poznaniu, ul. Albańska 175/1, za to 
że 14. 9. 1976 r. około godziny 18 w barze „Het­
man”, będąc w stanie nietrzeźwym, zakłócił po- 

’ rządek publiczny oraz wywołał zgorszenie 
। wśród konsumentów.

Ob. Kaczmarek, ukarany został na podstawie
art. 51 § 2 k. w. 231-KI

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Śniadeckich 52.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11.20.

16852g

Pogrzeb odbędzr* się dnia 26 bm. o godz. 12 
na cmentarzu górczyńskim.

ELŻBIETA EISBRENNER

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szpitalna 4 m. 7. 787-U3

Ul. Grochowe Łąki 3 m. 7, 784-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutkń pogrążeni 
syn, synowe i wnuki

736-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1977 r. zakończyła po długich i cięż­
kich cierpieniach swe pracowite i pełne poświę­

cenia życie, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, babunia, siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 21 lutego 1977 roku zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi tatuś, teść 

i dziadek, śp.

FRANCISZEK GROBELNY
emeryt ZNTK

+ Dnia 20 lutego 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 70, nasza 

najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA JANKOWSKA
z doniu Kaniasta

Dnia 19 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 85, nasza uko­

chana mamusia, teściowa, babunia i prabąbu- 
nia, śp.

TERESA 2ÓRAWSKA
z domu Wietrzykowska
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Czwartek

Macieja, 
Bogusza

Słońce: 6.52—17.20

Sesja archeologów w Poznaniu

Nowe światło
I TEATRY 3

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

moteusz”

GNIEZNO
TEATR IM. A. FREDRY — „Ro­

mans z wodewilu” (przedst. 
zamku.).

KALISZ

TEATR im W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perła”.

KINA 1
CHODZIEŻ Noteć; „Tak szalo­

na, że może zabić”.
CZARNKÓW: „Z podniesionym 

czołem”.
GNIEZNO Lech: „Policja dzię­

kuje”; Polonia: „Dagny”.
GOSTYŃ; „Chinatown”, „Baśń 

• Jasnym Sokole”.
GÓRA: „Płonący wieżowiec”.
GRODZISK: „Przygody Gerar­

da”.
JAROCIN: „Oddział”.
KALISZ Kosmos: „Karino” cz. 

I i II; Oaza; „Z przymrużeniem 
oka”; Stylowe: „Dziewczyna do 
dziecka”; Syrena: „Ballada o żoł­
nierzu”.

KĘPNO; „Werdykt”, „Piętaszek 
i Robinson”.

KONIN Centrum: „Nikt nie 
rodzi się żołnierzem”, „Nie ma dy 
mu bez ognia”; Górnik: ‘„Stara 
strzelba”, „Strzały Robin Hooda”.

KOŚCIAN: „Nashville”.
KROTOSZYN: „Godziny grozy”. 

„Romantyczna Angielka”.
LESZNO: „Policja 

„Blokada”
NOWY TOMYŚL: ,

dziękuje”;

.Trędowata”.
OBORNIKI: „Powrót tajemnicze 

go blondyna”.
OSTRÓW Roma: 

cz. I i II; Słońce:
„Wyzwolenie” 
Dagny”, „Po-

dróż Smdbada do złotej krainy”. 
OSTRZESZÓW: „Nie ma spra-

PIŁA Iskra: „Samotnik”, Strza­
ły Robin Hooda”; Sokół: „Trędo­
wata”.

RAWICZ: „Romantyczna Angiei 
ka”.

SŁUPCA: „Przepraszam, czy tu 
biją?”, „Zindy — chłopiec z ba­
gien”.

SZAMOTUŁY: „Trędowata”.
ŚREM Słonko; „Ostatni pociąg 

Z Gun HU1”.
ŚRODA: ..Rywalka”.
TRZCIANKA; „Piętaszek i Ro­

binson”.
TUREK: „Werdykt” i „Zdolny 

do wszystkiego”.
WAŁCZ: „Trędowata”.
WĄGROWIEC 
WIERUSZÓW; 

czy”.
WRZEŚNIA:
WSCHOWA:

,Sandakan nr 8” 
„Dzień szarań

,Godziny grozy”. 
„Morderstwo v

Orient Expressie”, „Piętaszek 
Robinson”.

ZLOTÓW: „Syn”.

RADIO

PROGRAM I: 8.35 H. Debich za­
prasza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Warszawski rycerz” — 
słuch.; 9.25 Pieśni ludowe Amery­
ki Południowej i Środkowej; 10.08 
Tańce z oper; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice — „Chłopi” — pow.; 
10.40 Historia jazzu; 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Szczecin na 
mui. antenie; 13 Duety instrumen 
talne; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.30 Spotkanie z folklorem; 
14.03 €0 się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 14.25 Człowiek 
i środowisko; 14.30 „Śpiewamy i 
tańczymy”; 15.10 Z polskiej fono­
teki; 15.35 Z lekką muzą przez la­
ta; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Anto­
logia jazzu polskiego; 16.35 „Estra 
da Przyjaźni”; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Słynni instrumentaliści — H.
Jankowski 
Aktualn.; 
piosenki;

— fortep.; 18 Muz. i
18.30 Twórcy polskiej

19.15 Ork,
Katowicach; 19.40 
przeboje „Eurowizj

PR i IV w
Festiwalowe

; 20.05 Tech
nika rachunkowa uczniów kształ 
conych wg nowego programu; 
20.25 Nowości płytoteki; 21.15 Kon 
cert życzeń; 22.20 „600 sek. z musi 
calem”; 22.30 Reportaż na zamó­
wienie; 22.45 Mini-recital E. Śnie- 
żanki; 23.10 Korespondencja z jza- 
granicy; 23.15 Konc. życzeń od ro­
daków z zagranicy dla ich rodzin 
w kraju.

Wiadomości: 1, 2, 3. 4, £ 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19 , 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II; 8.35 Kilka spoj­
rzeń na jeden temat; 9 1 konc. 
fortep. d-moll op. 15; 9.40 Tu Ra 
dio — Moskwa; 10 „W tajnych dru 
karniach Warszawy”; 10.20 Sceny 
z oper Glucka; 10.40 Nie ma mar­
ginesu; 11 Dla kl. VIII „Jak po­
dzielić nasz dochód”; 11.20 Rondo 
G-dur op. 51 nr 2; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 „Abra­
ham Lincoln” fragm. książki L. 
Korusiewicza; 12.45 Konc. muz. 
skandynawskiej; 13.35 Ze wsi i o 
■wsi; 13.50 Od tercetu do sekstetu; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Reminiscencje z oper; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Konc. z nagrań Ork. i Chóru 
PR w Krakowie; 16.10 Trzy plusy 
dla urody; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Dźw. wyd. miesięczni­
ka „Jazz”; 17.20 L. Armstrong — 
poemat J. Harasymowicza; 17.40 
Radiolatarpia — magazyn popular­
no-naukowy; 18 II Sonata fortep 
Es-dur op. 45; 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 Stołeczne aktualno 
ści muzyczne; 19.30 Medium, czyli

STRONA

na dzieje Wielkopolski
Ziemie Wielkopolski kryją 

liczne zabytki archeolo­
giczne — materialne ślady lu­

dzkiej działalności. Okres o- 
statnich dwóch lat charakte 
ryzował się wieloma interesu 
jącymi pracami badawczymi, 
prowadzonymi przez poznań­
skie archeologiczne środowis­
ko naukowe i odkryciami, po 
zwalającymi poznać życie co­
dzienne mieszkańców Wielko­
polski, Kujaw i Pomorza przed 
kilkunastoma stuleciami. Od­
krywanie pozostałości z daw­
nych epok wymaga obecnie 
od archeologów stosowania 
niezwykle pracochłonnych za 
biegów i metod badawczych. 
Specjalne znaczenie ma arche 
ologia dla badań nad okresa­
mi, z których nie są nam zna 
ne przekazy pisemne.

Schyłek czasów pradziejo­
wych, storożytności ziem pol­
skich i wczesne średniowie­
cze — to okres o wyjątkowej 
doniosłości dla terenów Wiel­
kopolski. Tutaj bowiem po­
czynała się nasza państwo­
wość, a Wielkopolska odegra 
ła istotną rolę w początko­
wych dziejach naszego naro­
du. Kończąc jeden długi etap 
rozwoju cywilizacyjnego, jest 
okres schyłku starożytności 
równocześnie etapem wstęp­
nym dla średniowiecza, co do 
którego prace archeologów są 
wspomagane przekazami pi­
semnymi. Działalność archeo­
logów nie kończy się na wy­
kopaliskach, ich udokumento­
waniu i dostarczeniu zabyt­
ków do muzeów. Pozostaje 
do wykonania jeszcze kwestia 
niezmiernie ważna: odczyta­
nie treści w odkrytych źród­
łach „niemych”.

Współpraca archeologów z

ku”, wzbogaciły znajomość 
dziejów metalurgii kolorowej 
w Wielkopolsce i historii wa­
rzenia soli na Kujawach. Pi­
saliśmy o tych odkryciach i 
badaniach w „Głosie Wielko­
polskim”. Kujawy, a także Po 
morze i — przede wszystkim 
— Wielkopolska, to główne 
tereny badań naukowców po­
znańskiego ośrodka archeolo­
gicznego.

Dzisiaj rozpoczyna się w po 
znańskim Muzeum Archeolo­
gicznym 2-dniowa sesja nau­
kowa zorganizowana przez ko 
misje archeologiczne Oddzia­
łu Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu i Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Tematem sesji, w której bio 
rą udział archeolodzy i histo­
rycy oraz przedstawiciele róż 
nych dyscyplin naukowych, a 
mogą uczestniczyć wszyscy, 
których interesują dzieje Wiel 
kopolski i Kujaw, są ziemie 
nadwarciańskie w pradziejach 
i w średniowieczu w świetle 
badań z lat 1975—1976.

W pierwszym dniu obrad 
przewiduje się 35 referatów 
i komunikatów naukowych. W 
drugim zaś 25 referatów i do 
niesień naukowych. Wiele z 
nich, omawiając po raz pierw 
szy wyniki badań archeologów 
z ostatnich dwóch lat, rzuci 
nowe światło na dzieje Wiel­
kopolski i pozwoli na dokład 
niejsze odtworzenie życia co­
dziennego przed wiekami.

WOJCIECH STASZEWSKI

Pilskie

Amatorskie
przedstawicielami innych
nauk, np. przyrodniczych, u- 
możliwia osiąganie wyni-

muzykowanie
ków 
ciu

świadczących o
dawnych

codziennych 
pozycji w

ludów, 
zajęciach

zy- 
ich

ówczesnym świe-
cie. Prace badawcze i odkry­
cia poznańskich naukow­
ców pozwoliły m. in. cofnąć 
rodowód wytwórczości szklar­
skiej na ziemiach polskich 
koło Inowrocławia o około 
tysiąc lat, przyczyniły się do 
dokładniejszego poznania cha 
rakterystyki wymiany handlo 
wej na „bursztynowym szla-

ODPOWIADAMY

Spotkanie 
przodowników 

czynu kongresowego

W pobliżu Ostrowa

Z pomocą mieszkańców

W Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego „Miranda” w 
Turku (woj. konińskie), odby 
ło się spotkanie ze 120 przo­
downikami i organizatorami 
czynu podjętego dla uczcze­
nia VIII Kongresu Związków- 
Zawodowych. Reprezentowali 
cni zakłady przemysłu lekkie 
go z całej Wielkopolski, któ 
re w czynie wykonały dodat­
kową produkcję wartości 118 
min zł. Złożyło się na nią 
m. in. 22 000 par obuwia, 
15 000 metrów firanek, 10 000 
metrów kwadratowych dywa 
nów, 53 000 metrów kwadra­
towych tkanin futerkowych, 
10 000 golfów. W trakcie spot­
kania przedstawiciele 29 za­
kładów otrzymali dyplomy 
uznania przyznane przez 
CRZZ i Zarząd Główny Związ 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Włókiennicze 
go, Odzieżowego i Skórzane­
go. (gra)

Ponad 80 zespołów i solis­
tów z Pilskiego przystąpiło do 
pierwszej wojewódzkiej we­
ryfikacji zespołów amator­
skich muzyki rozrywkowo- 
tanecznej. Przez trzy dni w 
Chodzieskim Domu Kultury 
trwał swoisty muzyczny ma­
raton. Cel jaki sobie posta­
wili organizatorzy, przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. Prze 
gląd umożliwił gruntowne 
sprawdzenie poziomu artys­
tycznego zespołów, a także wy 
łowienie talentów.

Aż 22 zespoły, zweryfikowa 
no w najlepszych kategoriach 
— pierwszej i drugiej, pozo­
stałe w trzeciej i czwartej.

Stefania O. z prowincji. — Pra­
wie codziennie w naszej gazecie 
ukazują się ogłoszenia o naborze 
uczniów do różnych szkół. Trudno 
nam podać szczegóły, nie znając 
zainteresowań syna. Informacji 
tych powinna udzielić dyrekcja 
szkoły, do której syn uczęszcza, i 

(405)
Hanna Haniszewska, Kępno. — 

Oczywiście, autor krzyżówki dał 
niewłaściwe określenie dla słowa
„róg”. Przepraszamy, a 
dziękujemy. (515)

list

magazyn miłośników sztuki słu­
chowej; 20 Msza „Caput”; 20.35 
„Mowa do lustra” — wiersze; 20.45 
Symf. R. V. Williamsa; 21.50 Kon­
cert chóru PR i TV w Krakowie; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.40 Recital skrzypka Leonida Ko 
gana; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 II kwartet smyczkowy op.
10. 

Wiadomości: 4.30, 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30. x

PROGRAM III: 8.30 Co kto

6.30,
21.30,

lubi,
9 „Huśtawka miłości” — pow. S. 
Andresa; 9.10 Z archiwum wło­
skiej piosenki; 9.30 Nasz rok 77;
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.30 Bluesy z tonacją w ty­
tule; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Znajomi 7. po­
ciągu” — pow.; 14 Symf. wokalne; 
15.10 Szwedzkie aktualn. muz.;
15.30 Barwy lubuskiej kultury;
15.50 Dwa cytaty z Ravela; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 „Her 
batka we dwoje” i inne standar­
dy V. Youamansa; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Śladem listów Z. Krasińskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum; 19.15 Książka tygodnia;
19.35 Opera tygodnia — H. Pur- 
cell — ..Dydona i Eneasz”; 19.50 
„Huśtawka miłości” — pow.; 20 
Studio nagrań; 20.30 Z zapisków 
obrońcy — gawęda; 20.40 E. Fitz- 
gerald śpiewa Gershwina; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa Quincy Jones; 22.15 Pow. 
W wyd. dźw. „Przygoda”; 22.45 
Prosimy częściej — P. Fronczew­
ski; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje A. Tomecki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Marianna Wró
blewska.

Wiadomości: , 5,
12.05, 15. 17, 

PROGRAM
19.30, 22.

6, 7, 8. 10.30,

IV: 6.45 Radioex
press; 11 Dla kl. IV lic. „Zaję-

Najlepiej 
się grupy:

reprezentowały
.Wiking” i

kwot” z Wałcza, „Noteć’
Wielenia, „Minor”, „Trio1

.Ali- 
” z

.Rytm” wszystkie z Chodzie-
ży oraz soliści — 
ta Ryszard Gąsior 
Jerzy Kaliszczak z
Wyróżniła 
ca rodzina 
rech braci 
wa. (ryk)

się też

akordeonis 
z Ujścia i 
Wągrowca, 
muzykują

Kończewskich (czte 
i siostra) z Węgle-

cia fakultatywne grupy geogra­
ficzno- ekonom.: „Nasz partner”;
11.30 Arie z romatycznych oper 
niemieckich śpiewa Herman Prey; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muzycznej (stere-o); 13.50 Dla kl. 
II lic. (jęz. polski) „Warszawa po 
roku 1863”; 14.25 Teatr PR — „Ku 
ranty Warszawy”; 16 Renesans pia 
noli — nagrani^ J. Hofmanna;
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Pr. stereof. „Trzy oblicza.
muzyki rozrywkowej”; 18.25 Jak 
być rodziną? Dzieci nadwrażliwe; 
19 Radiowo-TV Szkoła średnia dla 
Pracujących — Biologia „Czy ży- 

• cie bez drobnoustrojów jest moż­
liwe”; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Miłośnikom wielkiej pianistyki (II 
aud.); 20.15 „Orfeusz” — C. Monte 
yerdiego — w 370 rocznicę prapre 
miery; 21 „Orfeusz” Strawińskie­
go; 21.40 „Paryskie” kwartety fle 
towe; 22.15 Polityka i społeczeń­
stwo — System świadczeń społecz
nych dla młodzieży; 22.35 Nowe 
grania radiowe przedstawia 
Kominek.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR

na 
M.

W
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego: 
6.30 — Studio Bałtyk; 12.40 — Nau­
ka w praktyce rolniczej; 15.40 — 
Przegląd aktualności; 17 — Wycho 
wanie, szkoła dom”; 17.30 — Aud. 
public.; 17.40 — Test stereofonicz 
ny; 17.55 — Kwadrans z Ornellą 
Vanoni — stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. IV; 13 — 13.50 — Ogólnop. 
muzyczny program stereo.

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Matematyka. 1. 18: 
„Funkcja cosinus” (powt.); 6.30 —
R-TV Szkoła Średnia Fizyka,

10: „Podstawy teorii kinetycz-

powstaje ośrodek wypoczynkowy
Antonin położony około 16 < 

kilometrów od Ostrowa ;
(woj. kaliskie) znany jest i 

przede wszystkim z dwukrot- : 
nego w nim pobytu Fryderyka 
Chopina. Wystarczający to po­
wód, aby rozsławić te miejsco­
wość. Od XIX wieku (bo jed­
na wizyta wielkiego kompozy­
tora przypadła na rok 1827, 
druga — 1829), Antonin zna­
lazł miejsce w historii kultury 
polskiej.

Współcześnie miejscowość ta 
odwiedzana jest także ze wzglę 
du na znajdujący się tu ośro­
dek wypoczynkowo-turystycz­
ny. Z kąpieliska w Antoninie 
korzystają przede wszystkim 
mieszkańcy Ostrowa. Latem 
cieszy się ono ogromnym po­
wodzeniem, bowiem jest to je­
dyna zielona oaza z akwenem, 
leżąca najbliżej Ostrowa.

Za rok ma być gotowy drugi 
podobny ośrodek rekreacyjno- 
wypoczynkowy. Jeszcze nie bę-

General Świerczewski patronem „Teletry"

iw! 1

fili

Wielkopolskim Zakładom Teleelektronicznym „Telkom-Teletra” w 
Poznaniu zostanie dzisiaj nadane imię Generała Karola Świerczew­
skiego. Wyróżnienie to spotyka załogę, która swoją postawą zawo­

dową i społeczną w pełni zasłużyła na takiego patrona.
Na zdjęciu: najnowszy budynek „Teletry" — Zakładów im. Gene­

rała Karola Świerczewskiego.
Fot. — H. Kamza

dzie zupełnie zagospodarowany 
ale najważniejsze, że w le^' 
pogodne dni można będzie 
rzystać już z kąpieli. Qd rynk„ 
w Ostrowie do nowo powstaja 
cego ośrodka jest najwyżej 4 
kilometry, a więc — dla zdI(K 
wia — można tę drogę przebyć 
nawet pieszo.

Sekretarz KM PZPR — 
rosław Graj i wiceprezydent 
m. Ostrowa — Ryszard Małec. 
ki o nowo tworzonym miejsca 
wypoczynku dla mieszkańców 
mówią z entuzjazmem, cho’ 
ciąż równocześnie nie ukrywa, 
ją, że doprowadzenie do końca 
rozpoczętego zadania, łatwe nie 
jest. Kosztowne to przecież 
przedsięwzięcie. Na szczęście 
wiele robót związanych z urzą 
dzaniem kąpieliska przejęli na 
siebie sami mieszkańcy. Ko. 
ordynacją prac zajmuje się Spo 
łeczny Komitet, który działa 
bardzo skutecznie. Duży ^est 
bowiem udział mieszkańców 
przy rozmaitych _ pracach w 
miejscowościach Piaski i Szczy. 
gliczka. gdzie powstaje akweią 
Urządzenie kąpieliska polega­
ło na zmianie kierunku koryta 
niewielkiego dopływu Prosny 
— Ołoboku. Spowodowało to, 
że powstała niecka. Pogłębiona 
zostanie, wypełniona wodą i w 
ten sposób utworzy sie jezioro 
o powierzchni około 300 hek­
tarów.

Wzdłuż północnego wybrze­
ża jeziora znajduje się lasek. 
Po jego zagospodarowaniu sta­
nie się on ładnym parkiem. 
Gospodarze Ostrowa twierdzą, 
że w 1978 r. zbiornik wody bę­
dzie gotowy i wtedy udostępni 
się go mieszkańcom. Natomiast 
uoorządkowanie terenów wo- • 
kół niego potrwa dłużej, jednak 
dzięki społecznemu zaintereso- 
wanto tą budową można wie­
rzyć, że w niedalekiej przy­
szłości zakończone będą wszy­
stkie niezbędne tu roboty, (a)

Kwalifikowana kadra
\ zewsząd y 
owszystkim

specjalistów z Zakładów Cerami
ki Stołowej miejscowego

EFEKT SPOŁECZNEJ POSTAWY

BRUDZEW. Z inicjatywy dyrek 
cji i rady zakładowej przy Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Bru­
dzewie w województwie koniń­
skim utworzono stały bank krwi. 
Z początkiem lutego 40 pracow­
ników, spośród 79 zatrudnionych, 
oddało honorowo krew. Postano 
wili oni oddawać ten bardzo po­
trzebny lek systematycznie.

ZREMB-u. WSS zapewnił koniecz 
ny sprzęt audiowizualny. Klub 
czynny jest w środy, soboty i nie 
dziele. W najbliższym czasie o- 
trzyma dwa dodatkowe pomiesz­
czenia, które umożliwią rozszerzę 
nie klubowej działalności.

REAKTYWOWANIE CHÓRU

.HERMES” DLA HANDLOWCÓW

KOŁO. Młodzi pracownicy han 
dlu tego miasta otrzymali klub 
„Hermes" mieszczący się w pa­
wilonie handlowym przy ul. Sło­
wackiego. Piwniczne wnętrza o- 
trzymały wystrój zaprojektowany 
przez piastyków-handlowców i

KOŁO. W tym dużym ośrodku 
przemysłowym Konińskiego dzia 
ła od 1903 roku chór „Jutrzenka”. 
Po wieloletnim śpiewaniu roz­
pad! się i dopiero teraz reaktywo 
wano jego działalność m. in. sta 
raniem władz miasta. Również o- 
żyła ostatnio strażacka orkiestra 
dęta posiadająca także tradycję.

(woj)

ZŁOCI JUBILACI

dla rolnictwa

no-molekularnej”; 9 — Przysposo 
hienie obronne, kl. VIII j I lic.: 
„W okresie napadu”; 10 — Język
polski, kl. II 
Słowacki —
11.05
„Skamandryci

lic.: Mickiewicz — 
Krasiński (powt.):

Język polski, kl. III lic.: 
i awangarda”

(powt.); 12.55 — Język polski, kl. 
IV lic.; „Inscenizacja telewizyj­
na”; 13.45 — TTR — Fizyka, 1. 28;
.Falowe własności światła”:

TTR Uprawa roślin,
14.30

. 40:
.Mieszanki roślin motylkowych”
16.30 — 
Obiektyw 
dzów —
18

Dziennik (kol.); 16.40 —
•; 17 — Dla młodych wi

„Turniej bratkiem”;
.Dwieście pięćdziesiąty trze

ci start” — rep. wojskowy; 18.20 
„Eureka”; 18.50 — Radzimy roi 
nikom; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Kojak” — 
ode. pt. „Stąd nić ma wyjścia”
(kol.); 21.25 .Pegaz”
,W cieniu człowieka”

22.10 — 
program

oświatowy z. cyklu „Fakty — Opi 
nie — Hipotezy”; 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2; 15.36 — Język ro 
syjski — Kurs podstawowy, 1. 18;
16.05 .Tylko Beatrycze' dra
mat histor. prod. TP (kol.); 18.15 
— Kino filmów animowanych
(kol.); 18.40
Dobranoc 
program 
19.30 — ,

dla 
dla

(kol.); 20.30

Teleskop; 19 — 
najmłodszych i 

młodzieży (kol.)
„Wieczór z dziennikiem

.Złota nuta”
program estradowy TV NRD 
(kol.); 22 — 24 godziny (kol.); 22.10 
— Sylwetki X Muzy — Wojciech 
Pszoniak; 22.40 — Z bratnich sto 
lic — program o Moskwie, Pra­
dze i Budapeszcie; 23.10 — Język 
francuski — Kurs 2/Stopnia, 1. 40 
— cz. 2 (powt.).

ŚRODA. Kolejne dwie pary 
mieszkańców Środy (woj. poznań 
skie) doczekały się 50-lecia po­
życia. Spotkanie z nimi przedsta­
wicieli władz miejsko-gminnych w 
sali USC miało miłą oprawę; 
wzruszeń i wspomnień nie bra­
kowało. Sędziwi jubilaci — Roza 
lia i Stanisław Łowińscy oraz Leo 
kadia i Stanisław Muszyńscy u- 
dekorowani też zostali nadanymi 
uchwałą Rady Państwa medala­
mi „Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie".

Nie bez słuszności mówi się, 
że fachowa wiedza jest naj­
tańszą formą inwestowania w 
rolnictwo. Szczególnie duże 
zadania w rekonstrukcji rol­
nictwa ma województwo ko­
nińskie. Podejmuje się więc 
różnego rodzaju działania, aby 
jak najszybciej przysporzyć 
mu wykwalifikowanych kadr 
w różnych specjalnościach. Za 
kłada się, iż do roku 1980 ma 
tam pracować ponad 2100 in­
żynierów i techników rolnic­
twa, co stanowić będzie pra­
wie 30 procent zatrudnionych.

W województwie konińskim 
istnieje 5 Zespołów Szkół Cen 
trum Kształcenia Rolniczego 
oraz Technikum Ogrodnicze w 
Powierciu. Do końca obecnej 
5-latki powinny one wykształ 
cić około 2900 absolwentów 
ze średnim wykształceniem w 
takich specjalnościach, 
rolnictwo ogólne, hodowla, ra 
chunkowość rolna, ogrodnic­
two i mechanizacja rolnictwa. 
Kadra z wyższym wykształcę 
niem pochodzić będzie głów­
nie z Akademii Rolniczej w 
Poznaniu, (zd)

Krowie trojaczki 
w Podstolicach

W SUKURS KOLEJARZOM 
RACJONALIZATOROM

GNIEZNO. Po dłuższej przer­
wie przy Lokomotywowni PKP w 
Gnieźnie wznowił działalność Za­
kładowy Ośrodek Informacji Nau 
kowej, Technicznej i Ekonomicz­
nej oraz Klub Techniki i Racjona 
lizacji. Pomóc one mają tamtej- 
szym-nowatorom w rozwijaniu ru 
chu wynalazczego. Organizowa­
ne są więc wycieczki do podob­
nych zakładów, propaguje się fa 
chową literaturę, udziela się po­
rad. Rezultaty tych przedsię­
wzięć powinny niebawem zapro­
centować. (bop)

Dość niecodziennych pwp1 * 
ków mają od kilku dni pra' 
cownicy Rolniczej Spóldzwl 
Produkcyjnej w PodstolicW 
w gminie Nekla (woj. pozna 
skió). Jest to troje 
rów” nowo oddanej tam 
użytku nowoczesnej oMW 
Krótko po wprowadzeniu 
niej krów, jedna z nich 
ła na świat dwa byczki 1 1 
łówkę. Jest to ewenement, 
tak okazałe wycielenia kr 
sa nader rzadkie. Trojach 
pod troskliwym okiem śluz™ 
zootechnicznej, chowają • 
dobrze i z każdym ant 
przybierają na wadze. (o°P>

,GŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwach-

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
KONIN: Woj*ciech Piułowski, uL Tuwima 1, teł. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, teł. 28-25. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ol. Okrzei 56, łeł. 43-56.
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